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Terror szaleje w Grecji 
Na rozkaz bankierów „ rząd Sop,­amerykańskich 

t1•aei eodziennie setki hulisa patriotów -greekieh 
RZYM, PAP. - Jak donoozą :<: Aten, tam- śmierci oraz 4 "vy;:oki dożywotniego więzie­

tejszy trybunał wojskowy wydal w scbotę 11 nia na żołnierzy, oskarżonych o sprzyjanie 
wyroków śmierci na powstańców, wziętych powstańcom. 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La- RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi­
niaphtiotide dokonano masowych aresztowa11 reusie aresztowano w piątek 54 osoby, po­
osób, podejrzanych o propagandę na korzyść dejrzane przez władze o należenie do partii 
generała Markosa. W tej samej miejscowC>ści komunistycznej. Aresztowania i rewizje trwa 
odbyła się egzekucja skazanych na śmierć ją bez przerwy równiez w Atenach, jednakże 
członków armii demokratycznej. ilość aresztowanych tam nie jest znana. 

W Janinie sąd wojsko\vy wydał 3 wyroki RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w tam l!IWUL-1!!1.WWWml•---------------•I tejszym dzienniku „Vima'' ukazała się kore­

Ku jednei partii 
klasy robotnicze; 

Tradycją. sial-O sit; u nas, że na każdym no. 
wym etapie rozwojowym mchu robotniczego 
i życia narodu opinia publiczna oczekuje gło­
su Sekretarza Generalnego naszej partii, tow. 

spondencja z wyspy Korfu, o iosie deporto­
wanych tam zwolenników EAM. Po decyzji 
rządu greckiego rozstrzelania wszystkich o­
sób. związanych z EAM, a skazanych na 
śmierć za ,.przestępstwa", popełnione w okre­
sie powstania grudniowego 1944 roku oraz 
podczas okupacji niemieckiej , na wyspie 
Korfu rozpoczętó masowe egzekucje, 

Przedstawicielom prasy nie komunikuje się 
ani ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej, jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, że do 19 marca rozstrzelano na Kor 
fu setki osób, a w piątek jeszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki minister spraw 
zagranicznych Tsaldaris opuścił w sobotę Lon­
dyn, udając się samolotem do Aten. Tsalda­
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
Office, omawiając, jak twierdzą w kolach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia pomocy 
brytyjskiej dla Grecji. 

Tsaldaris konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office May­
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kołach politycznych podkreśla się możli­
wość wysłania do Grecji niektórych oddzia­
łów brytyjskich, ewakuowanych przed 1 sier­
pnia br. z Palestyny, o co zabiegał Tsaldaris. 

Wiesława. 

De Gasperi prowokuje zajścia 
Krwawe starcia przedwyborcze we Włoszech 

Nr. 80 „(1008) 

Córka Marii Skłodowskiej 
aresztowana przez policię Trumana 

Znakomita uczona - prof. Irena Joliot 

Curie - eórk<1 wielkiej Polkii. - Marii Skło-

dowsk1ej-c:lurie - jak podaliśmy wczoraj zo­

stała aresztowana w Nowym Jorku przez p_o­

)ieję Trumana. Pod naciskiem opinii świa­

towej prof. Jolięt Curie wstała na drugi d:l:i.M 

Oczekujemy i czytamy następnie jego wy­
powied11i, rzucające snop światła na zagadnie­
nia, klóre wszystkich Jlat żywo interesują, 
Tow, Włesłarw oświetla je w sposób prosty i 
wyczerpujący, w sposób taki, że wydaje nam 
si~, iż w jego słowach znajdujemy nasze my­
śli, Głęboka i twórcza analiza marksistowska 
cechująca wypowiedzi tow. Wiesława, tym ra­
zem występuje ze szczególną siłą, 

RZYM, PAP- - W miejscowości Castella-1 sznie 7.akończyl swoją mowę, która obfito-łzwol.nWna. z więz~ein'iia. na Elliis-Isliand. 
mare di Stabia w pobliżu Neapolu doszło wała w oszczercze napaści pod adresem Na zd:ięciu - Irena Joliot Curie (stoi) obok 
do starcia pomiędzy zwolennikami chrześci- państw demokratycznych. . swej matki w laboratorium w Paryżu. 

W artykule pt. „Na nowym etapie" tow. 
Wiesław stwierdza, że zagadnienie jedności 
organicznej PPR i PPS wchodzi w nowy etap 
rO'Lwojowy. Uświadamiają to sobie niemal 
wszys·cy pepesowcy i peperowcy, Tow. Wie­
sław wskazuje, że wystąpienie sekretarza ge­
neralnego C'KW PPS tow. Cyrankiewicza rów 
nież stanowi dowód, że idea zjednoez.enia PPR 
i PPS w jedną partię klasy robotniczej dojne­
wa do realizacji. Znamienna jest przy tym 
zgodność wielu zasadinoiczy·ch tez Mtykułu tow. 
Wiesława z treścią wystąpienia tow. Cyrankie­
wicza. OkTeśla ten nowy etap zbliżenia, na ja­
ki wkrnczył polski ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrutowa­
ła polsl<a odmiana teorii t. zw, „Tl'Zeciej siły", 
której treścią praktycmą jeszcze nie dawno 
były dążenia do zawil'rcia zgniłego kompromi­
su ze zgrupowaną wokół mikołajc1Ly1kowskie­

jańskiej demokracji i frontu demokratyczno- -------·---------------

ludowego. Na skutek walk zginęła jedna o- F r1· a o 11· 1· • k . k. . 
soba ząś lQ odniosło ciężkie obrażenia. Sil- u . p . c ·I am:n. ·, ,;y ._ ,, :~a·n~. ·,IAJ. 
ne oddz~ały policji przywróciły porządek_ 8 IV 

RZYM, PAP. - Premier rządu włoskiego Po Irenie JoHot-Curie - repre$i• W. st1sunk1 do . louis SaiUanlł 
de Gasperi wygłosił 19 marca przemówienie . . 

p~ze ~y orcze w. o.0~11. uc acze 1 .a przybył samo,lo1tem gel!leralny se'.k-retar!Z Swti1a- góJ.owym przesłu,ch1CM1i<>m. 
d b B l .. Sł h k.lk _ NOWY JORK PAP. - Do NorWiego Joirkul mslru, pcxldaqąc _ go ·Pize.szJ.o godzi~nym S2JOZ6~ 

krotnu: ~rzę_rywah mo:v1ącemu, a pod k.ome~ towej Federacja Związków Zawodowych bi- S~llaint znajd:iij1e • sdę w drodze do M4lk­
przemow1ema audytormm zaczęło _gw1zd~c. uis Samant. Ur.zęd.nky ameryikańskiiego hi.u syku' na konferencję zwd.ązków zawodowy;ch 
Na skutek wrza\'IJ" na sali de Gaspen posp1e- ira imi9racyjn1ego zalrzymaU Saillanta na lot- !!Ja·ństw Ameryka ł1acińis1Jdej. 
ll-1111-llll-1111-1111-llll-llll-1111-llłl-llll-Ull-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll--1111 .... llll-IH-1111-

Polityka zagraniczna Czech,oslowacji 
w ośH1ietleniu n1ini§tra Clen1entisa 

go PSL reakcją . 
• Jak stwierdza tow. Wiesław, na tempo roz- PRAGA PAP., - M~niisteir s,praw 'Zla~)"ra1ni-1 lis wygło1sH przęroówi,eniiie rad:ilowe, w k<tórym 

woju procesu montowa:nia jedności polskich cznych Czed10islowacji, dr. Vladimir CJemen- ostro potępił nagonkę podfog.aczy wojennych 
usiłujących wy.w-0l1ae foslerycz.ną PiSYOho~ę 
na świecie. Kampania ta 'pow1iedz~ał Gle· 
menti<S - nie przyczyi/lia się wcale· do z;oiz· 
wicµain'i,a pmblemów międ.zylllaro~owych. ~ 
Wręcz .przeciwnie, rernkcja śwJa·IOIWq, w k·am­
pcmfoch swych sfora się oddalić .moaneint sta· 
bilizacji stosunl<ów. Rozpętała OM liczne 
kampanie, m. i·n. nagGmkę antyc.zeskq, aby 
przesłoniić swą s2'.kcxlliwq d.zi.ała.Jn-0ść. R:elilikic'jd 
<:hod'Zli przede wszys1bkim o to, alby zrunaslro· 
wać 1przekształcenEe Nd·emiec zaolwdm.ich 'w 
krai, który mógłby znowu zagrażać sąsiadom. 

partii robotniczych wpływa w sposób przyśpie­
sziljący Jączenie się socjalistów i komunistów 
or-az oczyszczan.ie partii socjal-demokratycz­
nych z elementów prawicowych w innych kra­
j ach demo1kracji Iutl(}wej, Walą się burżuazyj 
ne przegrody, które dzieliłv ruch robCltniczy 
w Rumunii, na 'Węgrzech, W ezechosłowacji 
usunięto z partii socjaI-detnokratycznej t. zw. 
bevLnowców, którzy wraz z monachijczykami 
czechosłowackimi dążyli do pod1porządkowania 
ich kraju imperializmowi amery>kańskiemu. 

Wyjazd delegacji fińskiej 
do Moskwy - w snrawie rokowań nad traktatem ~ , ińsko-radzieckim 

HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
specjalnym pociągiem wyjechała do Moskwy 
fili.ska delegacja rządowa celem podpisania 
układu o przyjaźni i pomocy wzajemnej z 
ZSRR. 

Tow. Wiesł<łw wskazuje w sposób ..przeko- Delegacja przybędzie do Moskwy w ponie­

działek rano i niezwłocznie przystąpi do pra­
cy. Z powodu ch(}roby premiera Pekalli na 
czele delegacji stoi minister spraw zagra­
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda się do 
Moskwy prawdopodobnie nieco pófoiej spe­
cjalnym samolotem. 

Rząd US A zaniepokojony 
nywujący, ze nawet najlepszy jednolity front 
.dwóch ściśle współpracującY'ch pa:rtii roboh1i­
czycb nie może dać klasie 1·1>botniczej tej siły , 
jak?,, daje jedność organiczna. Dwie partie w 
ruchu robotniczym - i to w warunkach de­
mokracji ludowej - stanowią d<>Wód, że ruch 
ten nie wyzwou1 się jeszcze w zupełności że inni fabrykanci dost~rczają broni powstańcom w Costarice 
spod wp?ywów ideologii burżuazyjnej, nie o-
czyścił do końca swych szeregó'Y z przewod- WASZYNGTON PAP. - Rząd .ameryk.ań-
ników tej ideologii. ,sJ<.i zawia domi1l republiki śrndkowl(lj Amery-

Pols1ka Partia Robotnicza jest, jak wiado- k i, "że jest :z,an.i,epokojony <>ytuacją, jaka wy­
mo, inicjatorem jedności organiczne.i polskie- nikła w związ.lm · z rewoltą po,J:ity<:zną w Co­
qo ruchu robotniczego. Ale, jak za•maaa tow. ~.~aTke. Departament iS~a;iiu :z,a:naczył, ie faikt, 
Wiesław . wysuwaiąc to hasło, · jednocześnie l·Z doszlo do spoTU wsrod pan<>tw w tym re-

jonie Ameryki w przededniu koome.re111<:ji pan 
aroeryka1}skiej w Bogod1e, je.st „wysoce klo· 
poUiwy". W konJJi1kt wewnętrzny w Costa­
rice wmies,zane są już rządy 4 j.nnych repu­
blik, a bo: Ho111d\trilJSu, Guaiteunali, Nil~ar,agui i 
Sa,n Domingo. Podczas, gdy jedi/le z republik 
zaopatrnją w broń o·ddziały rządowe, inne do 
starnzają jej powstańcom. 

Clemeri ti;; z.aznaczył, że w c'iągu ostat.Iliich 
kilkudzi·esięoiu 1a:t · byl~śmy świi1adk;am.d wirelu 
o&.Zczerczyteh !k;ampanJiJ, zor.g;aD1lilZorw1anycih 
pr.zez ga~ść r~aloc'jo111liJstów pr2.1eciwloo Zw&ąz· 
1kowi Radzieck1iemu. Ni1e wplynęlo to na 01Sł1a· 
bireni1e Związku Radziieckii.1eno, lecz 'Uilla§bowa­
ło Jego po.tęię. Po<lobJlii.€ ma się , iSpr.arwa z 
Cz1e<:hoisłowacją, która 1ni:e usta1ni!e ani na 
chWlilę w swej lk:m1stmktywnej pre.cy. 

P·oruiszając spr1awę wni'Osku Cłl!i.le na Ra­
dz.ie BeZ1p·iieicz1eń~tw,a, miiniister Oleme.nłils O·Ś­
wi·adczyI: „Tmdno uwierzyć, że najiJJoważniej 
sza instytucja ONZ zmuszona jes.t zajmować 
się tak be.~wslydną prowokacją". 

Kończąc iswe iP·rZiemów}e:n:ie, milllliisteir Cle· 
mentis Z'aznaczył, że Czechoisło1wacja w swej 
polityce kLerow,ać slię będz:i1e haisłem: „Zaufa­
nie .wzamian za zaufanie" i „przyjaźń wza· 
mian. za prny jaźń". 

t>od·kreś!lali.§my i ud·owodniliśmy to 0na prak-, 
tyce, że n.ie dążymy do mechanicznej jedności. nowy etap, o jedność organkzną. Byłoby naj­
Taka też była opinia Merowniclwa PPS. Dziś le,piej. - stwierdza tow. Wiesław - aby ci 
nadal stoimy na stanowisku, że mechaniczne ludzie dobrowolnie pozostaM poza murami :r;je­
lączenie obu partii jest szkodliwe i źe „jed- dnocwnej pa1'1:U. Delegacja szwedzka w Polsce ność organiczna" powstać może- tylko w re- O sile partii robotnicze1j decyduje zwartosć 
zultacie procesu oczyszczania ruchu robotni- jej szeregów oraz jednolita marksistowska 
czego 'l bmżuazyjno-liberalnych chwastów i myśJ polłtyczna. Sekretarz Generalny PPR prowadzi rokowani.a 0 nowy 
obcych naleciałości. w rezultacie oparcia oby- wręcz stwie1·dza. że w zjednoczonej partii _ro- · traktat handlo\vy 
dwu partii na podstawach ideologii mar ksi- botni~zei nit! mogą powstać jakiekolwiek WARS7 A. W A, PAP. _ Dnia 20 bm. przy-
stowskiej". (Wieslaw). . frakc1e. . 

Wiemy, źe wielu z dawnych przeciwn~ków Artykuł tow. Wiesława sta.nowi programl l)vła do Warszawy delegac:a szwedzka celem 
jell~olitego frontu w PPS. w rezultacie' pogłę- pr.acy ideologicznej i zadań pra<J..-tycin~h. Re- zawarcia z Polska nowej umowy handlowej. 
bieniia swej ideologii marksistowskieJ zmieni- ahzacja tego {lrogramu przez naszą pallę i ca- "' ~l~ i i ~ 7 1 

rJ,i~:r. . rl ie M B 
to swe stil.!lowisko. Nie łudzimy sil) jed·nak, źe łY ruch robotniczy otworzy nowe persoektvwy · · P"a(' ·'~ e. 1 przewo .n .zy p. · · 
uczynili to wszyscy. A pl'zecież dziś chodzi o r.rz'8d Poł~kit Ludową. l.\([odig, minister pełnomocny. Delegację 

szwedzką powitali na dworcu przedstawic!ele 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Delegacji Pol­
~ldej do rokowań ze Szwecją przewodniczy dr 
Adam Rose, doradca traktatoWY ministerstwa 
Przemysłu i Ha,ndlu. 
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Tydzień braterstwa młodi eży całego świata 1 Uchwałv ·Komitetu Ekonomiczne20 
· Rady Mimstrow 

WARSZAWA, PAP. - Na posiedzeniu w 
dniu 19 bm. Komi~et Ekom,m!czny Rady Mi-Potężna demonstracia młodzieży łódzk~ej na. Placu Zwycięstwa 

z głodu, w obronie walczących o swą wo!- nistrfrw powołał podkomitet inwestycyjny, 
no§ć przeciwko imperializmowi i faszyzmowi kte>rego zadaniem je~t zapewnit>nie oszczęd­
Vietnamc7.yków, Greków i Hi~zpanów I nego zużycia środków pieniężnych, materiale­

Mimo ulewne~o deszcz.u. '" pochorlzie kló- J której tak zasr zytny udział brali Polac~, tow . 
TY uformował się w dwoch punktach miastn Goralsk1 przeszedł do tegorocznego swięta, 

- na Placu Niepodle~lości i przy ul. O~ro- któ1e obchodzi1ny w rocznice W'.osny Ludów, 
dowej - wzięło udz'.ał kil k anaście tysięcy Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycz­
mlodzieży łódzkiej. Uformowany w tych nej, skupiająca w !'woich szeregach przPszło 

punktach olbrzymi pochód przeszedł ulicami 50 milionów młodzieży całego świata kon­
Piotrkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa sekwentnie walczy o prawa młodzlt>ży, wal­
pr:r.y dźwiękach orh<'s tr młod zieżowych i przy czy w obronie młodych bezrobotnych Ame­
świetle pochodni. Plac Zwycięstwa udeko- rykanów. w obronie Hindusów umierających 

.. Na Z'łk?~czen!e e~t~zJastycz~P~ m3nifest~- wych i robocizny przy wykonywaniu planu 
CJJ mł~ztczy ło~zkieJ zebrani Jednogłośme ,. inwestyjnego. . 
u.chwahlt rezolucJę od~zytaną przez. t?~v. M~- Na tym posiedzeniu uchwalono uzupełni;i-
nana Polaka przewodmczącego KomtSJl Wspoł .. . 
pracy Organizacji Młodzlt'iowych z ramienia I Jąc:i rozdzielmk na 3 kwartały 1948 r. kre•. 
OMTUR. clytów inwestycyjnych na ogólną sumę 3.162 

row;rny oył barwami narodowymi. Wiec był 
1ransmitowany przez Pol skie Radio. a na Pla­
ru zai.nstalowano megafony, by wszyscy mo­
gli wysłuchać prz0mówień. Młodzież wielo­
krotnie przerywała ·przemfiwienia entuzja­
~tycznymi okrzykami n;i cześć Polski Ludowej 
i na cześć jedności młodzieży polskiej. 

Rezolucja 
miln. :li, o którą plan został powiększony 

przez Sejm. W związku z koniecznością v.;y­
konania inwestycji z planu na r. 1947 komi­
tet uchwalił "przedłużenie terminu wykorzy­
stania odpowiednich kredytów inwestycyj­
nych. 

„Dzisiejsza manifestacja, którą rozpoczy­
nacie światowy Tydzień Młodzleżv ściągnę­

ła na ten plac tysiące młod7.ieży łódzkiej. mło­
dzieży z sal fabrycznych, z biur. uczelni aka­
demickich. ze szkól średnicjJ„ uw.odowych -
mło<hieży zorganizowane.i w sze regach ZWM, 
OM TUR. Wici, Związku Młodzieży Demo­
kratycznej. Związku Harcerstwa Polskiego i 
wielu innych organizacji społecznych. oraz 
młodzież niezorganizowana - jest doworlt?m , 
że młodzież łódzka dokonała potężnego kro­
ku naprz<Sd w zespoleni11 swvr"i Mv~li i uczuć 
na platformie miłości dla Polski Ludowej. na 
platformie nauki i prac'' dl:\ wielkości. do­
brobytu· i szczęścia n;iszee:o Narodu" - tymi 
słowami rozpoczął swoie przemówienie do 
mło··"zieży wczoraj na Placu Z·wyc!ęstwa Pre­
zydent miasta tow. Eugeniusz Stawiński. 

M y, młodzież i.ebrana na wielkiej manife­
stacji z okazj·i Swiatowego Tygodni.a Mlodzi-e 
ży w dniu 20 bm., stwierdzamy co następuje: 

Tegoroczny obchód Swi.atowego Tygodnia 
MJodz' eży ma dla na-s szczególne znaczenie. 
Linia podzia,Ju między silami W6tecznictwa 
u silami pokoju i demokracji zarysowuje się 
coraz wyraźniej. Demokratyczna mlodzież ca­
łego św:<ita ZTZ&Szona w SFMD je.st jedną z 
1noiero1,erwalnych cz,ęśai '5kł·adowych obo,zu 
demokracj.i Główną silą młodz.ieży jest jej 
jedność. Toteż z rndnścią witamy zjednoc:zie­
nie się mlodzieiy Bułgarii i Rumunirl oraz 
przygotowania dn zjednoczenia mlodzi•e:i:y 
węgierski<!!j. lmperi.aliś.ci amerykańscy stara· 
ją s.ię roz,bić te jedność z.a wszelką cenę. Za­
kusy kh jednak spełzają na niczym. Młodzież 
7.na i docen•ia wagę je-dnośol. 

My. młodzież polska, stwi·erdzamy w Swi.a 
towym Tygodniu Mlo<lzieży, że soJi.daTyzuje· 
my się całkowici-e z SFMD w S'P'fawie usunię· 
ci.a rozbijaczy jednofoi z jej szeregów. Po­
stanawiamy dalej 7.oa<:i-eśni•ać współpracę ide-

Lud paryski 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzy! również 
plan odbudowy państwowych zakładów syn­
tetycznych w Dworach k-Ośwlęcimia w la• 
tach 1948-1951. 

owo - wycllQwawczą organizacji młodzierżo· 
wych aż do pełnej jedności organicznej. Do­
ceniając potęgę wspólnego W)"Siłku całej 
mlodz'.eży polsk·iej, której przyśwleca jeden 
wi·elki cel - dobro ojczyrny, - z radością 
w ilamv fakt powołan ia do życia powszechnej 
orga·nizacji młodzieży „Sluiba Polsce"; po.sta­
nawi,amy popularyzować jej ideę wśród ca­
łego spo.lecze11-stwa O'faz wz:iąć aktywny u-
d7,ial w ici pracad1. ro.stanawiamy jednocze- Zamach bombowy W W'edlliU 
śni·e wzmóc c1rtzi ,ał w odbudowie kraju na 
WSZ)''Stk.ich oddnkach, aby przyczynić się 2 WIEDE~, PAP. - Wczoraj w nocy nastą. 
walnie do utrwalenia pokoj'u do budowy pił wybuch bomby zegarowej w Park-Hotelu, 
szczęśliwszego jutra dla całej młodzieży świa ząjętym przez oficerów armii brytyjskiej. Je-

ta. z okazji Swiatowego Tygodn.ia Młodzieży dna osoba została zabita, 14 osób w 
ślemy gorące pozdrowienia całej d'emokraty- tym 6 Anglików - odniosło ciężkie rany. 
cznej młodz'eży świ.ata zmagającej się w krwa Sprawc?~~T_?~~~ dotychczas nie wykryto. 
wej. ~ieraz i ciężkiej wake z zaborczym im- Władze brytyjskie przypuszczają, że zamachu 
penahzmem. 

Niech żyje Swiatowa Federacja Młodzie· doko~ała organizacja uydowska Irgun Zwei 
ży D.emokT.atycznejf \ Leum1. 

Niech żyje jedność mlodzie~y pol.skiej! 

rocznicę Komuny • CZCI 
W dalszym ciągu swojego przemówienia 

tow. Prezydent podkreślił że wierzy. że tak, 
jak pracu.iąca młodzież naszego m!a~t::i pierw­
~za rzuciła hasło do wyścigu pracy, tak i mło­
dzież ucząca się będzie przodował~ w naszym 
mieście swym entuzjazmem w pracy dla Pol­
!;ki w szeregach powstałej organizacji „Służ­
ba Polsce". 

.. Rozpoczynając dziś światowy Tydzień Mło­
dzieży na terenie naszego miasta młodzież 

PARYŻ PAP. - Ki:l.kan.aście tysięcy osób I Mauvais. \patriotycznvch I społecznych Komuny". 
wzięł.o udz~·ał w ~roczyistej akademii, .P<_iświę Por~wnując obecną sytu·~cję Frn~cJ? z jej D~puto~any Par~ And_re ~aTty, w.Hany 
oone1 77-eJ rocznicy Komuny Paryskie]. Po sytuacją w ·roku 1871, mowca osvnadczył: bunllwym1 o·k1aoska.m.1 pow1edz,tał m. in. co 
odś,piewaniu !J)rz.ez zebranyich ,,Mansylf"an.k:i", „W roku 1871 wyzute ze czeii rządy w swej na~tępuje: „W roku 1871 rząd Thiersa uważał, 
wygłosi.ł iprzemówien.iE'! deputowany Paryża- nienawiści do ludu i demokracji nie cofnęiy że wrogiem nr. 1 była nie armia pruska, lecz 

pracując:i winna wzmóc tempo pracy na Zniesienie rubryki ,,wyznanie" 
s·wych odcinkach zawodo\Vych, a po pracy do 
nauki. rlo książki w celu pogłębienia i rozsze- w meldunkach i księgach ludności 
nenia swych wiadomości. Młodzież ucząca WARSZAWA iPAP. - Wladz-e publi<:.z.ne 
się, w okresach wolnych od nauki winna przy nLe są już więcej obowiązan-e do stwierdz.a­
stąpić do . pra(?y w szeregach organizacji n:a przynależności obywateli do jakiiegokol· 
.. Służba Polsc;ę".-;-- powię,dział w koń.en swe- wi,ek wyznania - jak to czyniły dotąd, w 
gl) przemóv1>ienla tow. Prezydent. myśl przepiiSów wydariych jeszcze prze<! wla-
Naslępnie glos zabrał tow. Góralski z ra- dze zaborcze carskie - ni~mi~kie i au~t!i.a.­

micnia- Z.WM .. kror:.i podkreślił jedność ruchu I ck!:e .. T~ s~ym, wystąp1ent.e ~ Kc:sc10'.a 
młodzieżow.ego w . . Polsce który solidaryzuje lub Jabe}kolw1ek gmm_y . wyznaruoweJ, me 
· s· · · t F d : Mł d . . D wymaga obecme dopełnienia za<lnych formal-

s1ę ze · w1a ową e erac,1ą o z1ezy emo- ności. 

krat~cznej. ,.Z" radością .witam! o_rganiz~cję W praktyce mote kaidy obywatel uwazac 
„Słuzba Polsce która Jest zreahzowamem się również z.a bezwyznaniowego i występo­
naszych zamierzeń i planów pracy dla odbu- wać jako bezwyznan.iowy, a żadna wladz·a 
dowv Polski w ramach światowego pokoju''. nie może uzależniać uznania go za takiego, 
N<.wiązując do tradvcji Wiosny :i;.udów, w od dopełnienia przezeń ;pewnych formalności. 

Dnia 19 marca 1948 r. zmarł nieee zekiwanie 
, .... 
S, I 

FRANCISZEH 
p. 

ONl"SZHOll' 
<lficer rM:. W. P., więzień obozów hitlerowskich, pracownik firmy C. Hartwig 

S. A. Oddział w Łodzi 

W Zmarłym tracimy wybitną jednostkę, oddanego pracownika l serdecz­
nego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 
·Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 marca 1948 r. o godz. 16-tej z domu ta­

łoby przy ul. Tkackie.i 2, na cmentarz katolicki na Dołach. 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 

191\7-k FIRMY C. HARTWIG, S. A. W ŁODZI 

się przed paktowaniem z wczorajszymi wro- lud !Paryża. Fałszywy demokrata dal Fran­
gami. Obecnie jednak sytuacja jest inna, ruż cuzom tylko zdradę i głód„. Mówca porów­
w roku 1871. Robotnicy, chłopi i demokraci na! następni·e przebieg Komlliny z dzri-.;:iejszą 
są dzisiaj potęgą we Francji i na całym świe sytuacją polityczną Francjq. 
cie. Francm;ka Partia Komunistyczna jest Akademia Ziiikońo:yjla s:ię odśpiewanfo.m 
spadkobierczynią nJezapomnianych tradyc/i „Międzynarodówk'". 

BARTŁOMIEJCZYK EDWARD 
długoletni członek Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Spot.· w Łodzi 

przeżywszy lat 60 

W Zmarłym tracimy oddanego i s umiPnnego Towarzysza Pracy. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
Hi-tej z domu żaloby, ul. Karpia 50, na cmentarz Sw. Franciszka na Choj­
nach. 

Cześć Jego pa.mięci. 
ZARZĄD ODDZIAŁU I 

ZWIĄZKU ZAW. PRAC. INST. UB. SPOŁ. 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni Społ. w Łodzi 

W dniu 19 marca 1948 r. zmarł 

ś. t p. 

Bartlon1iejczqk Edward 
dłufoletnl pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

W Zmarłym traci Instytucja dobre go i oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

1965-k 

l)Q k•utnle jszy wyrok, o serce wsLechświa- stwowa była przeważnie pusta. Naloży-
ta i schronienie pokoju! łem wiele podatków, wprowadziłem o-

Za plecami emira stanęli półkolem 
w przepisowym porządku poeci i cichut 
ko od czasu do· czasu kasłali, przeczy­
szczając sobie gardła. 

Najzręczniejszy ·z nich, który nosił mia 
no „króla poetów" powtarzał w pamię­
ci ułożone dziś rano wiersze, szykując 
się wypowiedzieć je przed emirem, 
jak gdyby ·w przypływie nagłego na· 
tchnienia. 

Pałacowy muchołap oraz niewolnik 
emira trzymający fajkę wodną zajęli 
swoje oznaczone miejsca. 

- Kto jest władcą Buchary? za-
czął mówić emir' cichym głosem, na 
dźwięk któreqo wszyscy drgnęli. - Kto 
jest władcą Buchary, pytamy was - my 
czy on - ten przeklęty bluźnierca Ch0-
dża Nasredin? 

-- Dlaczegoż więc żyje do '.ej pc;y? .płaty za mianowanie na posadę, obło-
- spytał emir. - Czy nam, waszern:.i żyłem podatkami wszystko, co tylk0 by 
władcy, samo imię którego v;ir.niście ło możliwe i dziś żaden obywatel :iie 
wymawiać z nabożeństwem i d~że·1·cm może kichnąć, żeby nie zapłacić za to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nie skarbowi. Poza tym .zmniejsn·łem do 
czynicie z powodu lenistwa, bezczeino- połowy pensje wszystkich drobnych U· 

ści i nieudolności swojej, czy -- p:iw- rzędników, żołnierzy i strażników, a tro­
tarzam wam - nam osobiście na!eży ską o ich wyżywienie obarczyłem mie-

Na chwilę stracił oddech; opanowa- pójść na rynek i schwytać go, gdy wy szkańców Buchary, czem zaoszczędzi­
wszy jednak atak wściekłości, zakoń- będziecie oddawać się lenistwu i rC"z- łem skarbowi państwa nie mało. A!e je 
czył groźnie: puście w swoich haremach, u ::). qbo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-

- Emir słucha was! Mówcie! wiązkach swoich przypominać sohie tyl ich zasługach: dzięki moim staraniom 
Nad głową jego kołysały się wach- b w dni wypłaty pensji? Cóż ~y nam przed grobnicą świętego szeika Bogaed 

larze z końskich ogonów, świta milcz.:i- cdpowiesz, Bachtiar? dina znów zaczęły się dziać cuda, co 
ła opahowana strachem, wezyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtiara wszyscy sprowadziło do tego grobu wiele tysię 
znacznie popychali jeden drugiego ło- odetchnęli z ulgą, a na ustach Arslar.:)·~- cy pątników i skarb władcy naszego, 
kciami. ka, który żywił do Bachtiara już · odda- wobec którego wszyscy inni królowie 

- On zbałamucił całe państwo - wna nienawiść, ~ześlizgnął się zloś!iv1y świata są jeno marnym prochem, napeł­
znów zaczął emir - już trzy razy nc:ru- uśmiech. Bachtiar złożył ręce na brzu- niał się każdego roku ofiarami, a doo::ho 
szył spokój w naszej stolicy! F0zbawił chu i ukłonił się emirowi do ziemi. dy powiększyły się wielokrotnie ... 
nas snu i spokoju, a nasz skarn pozba- - Niechaj Allach· chroni wielkieg:> -. Gdzież są te dochody? - przer-
wil dochodów' Otwarcie nawołuje na- I emira od nieszczęść ' biedy! - z~cząl I wał mu emir. - Odebrał je nam Cho­
ród do _powstania i buntu! Pytarny was, mówić. - Oddanie i zasługi nędz:1cgo dża Nasredin. A my pytamy ciebie nie 
j.:ik należy postąpić z takim prze3tqocą? niewolnika, 1<tóry jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o któryc:1 słyszeliśmy 

Wezyrowie, dostojnic.y i mędl'Cy' od- promieniach wielkości emira, znane są już nie raz. Powiedz nam lepiej, - jak 
powiedzieli jednogłośnie: emirowi. Zanim zostałem naznaczony na schwytać Chodżę Nasredina.? 

- Bezsprzecznie zasługuje na naj0· stanowisko wielkiego wezyra kasa pań' , {D. c. n.) 
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Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

W ciągu trzech l&t swej działalności Liga 
Kobiet stała się ma.sowę. organizację., skupiaję.­
cą, w 4460 kołach ponad 735 tysi~cy członkiń. 
J\ a. czoło zagadnień, realizowanych przez .ko­
biecą. organizację, wybij& się w roku bieżą.cym 
sprawa gzkolenia. zawodowego kobiet i ich akty 
'' izacji gospodarczej. W 9 województwach zo-
staly zorganizowane kuny szkolenia. w tdmo-
'Hj konfekcji seryjnej. Korzystało z nich 3.737 
kobiet. Na. akcję tę Liga Kobiet wydatkowała 
z sum przekazanych na. ten cel przez Minister-
strro Pracy i Opieki Społecznej blisko 19 milio-

OLOS _____________________ , ______________________ _ 

Zawodowe szkolenie kobiet 
szeregi tych. ~o pracq • pomnozy 

swa; buduia; lepsze jutro Polski. 

nów złotych. Szeroko rozwinięta. działalnoś6 • 
L .K. w dziale przygotowania. kobiet do zawodu 
nie zahamowała prac na innych, trndycyjti.ych 
już odcinkach działalności. Przeprowadzono w 
1·. alym kraju kilka.set różnorodnych kurl!ÓW do-

Teraz 1 innej b~zkd. Pni (wiek oboJ.myJ 
etrol eię przed lustrem. W niczym jej jui nie 
do twarzy. Zirytowana chwyl.4 zielony nalik, 
okręca go wokół szyli i - co to1 Czary czy coł 
Tw-an: nabrała rumieńców. P11~;owe wil.4 zyeka­
ły na wyrazie. Znów złudzenlel I ta'lt., 1 nie. 
Nasz.a :pani mimo woli odkryła nowe prawo, 
a mla.nowlcle - skoro chcemy podltr&śilć pe­
w!em. kolor, musimy obok niego umieścić prz„ 
clwstawny. A więc obok czerwonego - 'Z'lelo­
ny, obok niebieskiego - łółty. Oczywlśde, ~ 
to tylko uu1adnicze kolory. Pozostawmy jut 
n.anym paniom dobrande takich dwóch barw, 
któreby se aob\ „grały". 

k•.ztakaj=!cych dla kobiet pracujlj.cych za.wodo-
" o i Q;ospodyń domowych. N& klirsaeh tych prz('· 
szkolono 5.000 kobiet. Rozwijana też była wśród 
kobiet ma~owa akcja propagandowa. na rzecz 
~ni:rnnięria wszystldch ~wy-eh członkiń w sze-
re;.:i gpóhlzielczości. Praca ta. daje poważne re-
1ulta ty. W roku 194i kobiety stanowiły 21 pro· 
cent ogółu c1.lonków !półdzielni, & 46 procent 

A teraz na zakończenie. Jłaniom, mrówno 
szczupłym, jak !. korpulentnym. rtch:lmy 1 na· 
mych pn:ykładów z kwadratami wysun11ć 
wniockl, jak maj11 alę ubrać. Kolory cum• 
poszczuplaj(\, paski popne=e pognmiaj11 ltd. 
Wnio6ki :nd.e Sil trudne do wyci11gnięciL 

mandatów w komitetach sklepowych znal&zło ( 
l!ię w rękach kobiet. Liga Kobiet dąży do obję- Mamy dwe jednakowe kwadraty jedet11 I 
ria swym rlziałaniem jRk naj~zerszych rnRs ko- czarny a drugi biały. Który 'I: nkh jMt „więk­
LiPrYl'l1. Xiezwykle harmonijnie 11kłada się ny"? 0c'l:ywiście - biały. Jakie to możli­
~~pólpraca między organizacją. kobiecę. a zwi'łz- we, przecież oba 64 równe?! A jednak? Do li­
kami zawodowymi i Związkiem Samopomocy cha, złudzenie! 
Chłop$kie.j. Xa 6:10.000 członldń Związków Za.- Przyjrzyjmy się teru tym dwóm kwadra­
inlflowych 480.000 należy do organizacji kobie- tom. Oba s4 sobioe równe tylko :z tq różni<::!l, 

cych. Sr, ;iśrón kobil't r.rz:eszonych w Związku Sa- ie jeden ipokreskowaliśmy wz:dłuż, a drugi 
mopomocv Chłop~kiej - 20.000 jest członkinia.- wszerz. I oto pierwszy wydaje się nam dłuż­

mi Lii::;i Kobiet. szy, a drugi szerszy. Znów to samo zludzenie. 

Zdobąwan111 nowe zawo!!!! 

Kobiely ślusarzami . ~· 
Kobiety szkolę. się obecnie i poświęcaj~ r.&­

'l<'odom, które kiedyś wyda.wały się odpowiedni­
mi jedynie dla. mężczyzn. W styczniu b.r. za­
kończonv został w Chorzowie 4 miesięczny 
1..11rs śhisarski dla kobiet. Jego absolwentki w 
liczbie Jl) zostały natychmiast zatrudnione w 
warsz;tatach Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie. Kobiety - ślusarze r;dały całkowicie 
egzamin ze swych umiejętności na powierzonych 
im odcinkach prac. - i, jak praktyk& wykaz&­
la, jakość foh pracy n\e u'tępuje w n\ezym pra­
cy ich kolegów warsztatowych, - mężczyzn. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi niniej­
szym podaje do wiadomości, te dnia 22 mar­
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V _go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121-123 odbędzie się od­
prawa przewodniczących i &ekretarzy kół fa­
brycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność wszystkich obowiązkowa. 

N& !kutek uzyskanych wyników pracy kobiet 
- ślusarzy przewiduje się dalsze uruchomienie 
ślusarskich kuhów dla k<>bi-et. zatrudnionych 
w przemy~le. 

Korzystajmy z wczasów w· Zakopanem 
W ubieg"lą niedzielę pisali~my o wczasach I ,_,Bristol" mieAcł 185 O.!ób. Pokoj~ sq I Kierownbką dom!' Je..!t tOtD. Atwl Bet­

pracowniczych w Zakopanem. Podkreślili8- przeważnie trzyosobowe, dttźe, widM i man, która atara 3t{! pod katdym tmeglf~ 
my wówczas fakt, że robotnicy niechętnie przestronne. Poza tym jest kilkanaście po- dem umili~ wcza,,ow~zom urlop. D.ba o do­
korzystają z tirlopów zimowych. lcoi dwuosobowych, przeznaczonych spe- brą kuchm(l, stara .nę o UT~!łdzanie ~ci.,.. 

Dzisiaj zami,eszczamy zdjęcie jednego z cjalnie dla małżeństw. Prawie wszystkie czek, imprez ~ zaba~- Pamięt~ .o kaJdym 
domów Funduszu Wcwsów w Zakopanem. pokoje wychodzą tt.a rozległy ta":as, na slo- wczaso-tc_łCZ?' ł ~ mtar~ możnosci wypełnia 

Dom Wypoczynkowy „Bristol" przed neczną stronę domu. Wczasowicze mogą wszystkie 3ego zyczent.a. 
11:ojną ~yl jednym z najeleqantsz_y~h. hote- i_oięc ~wrzysta_ć . ~ kąpieli slonecz".':ych,. ma: Wraz e niq pracuje imtruktor sp<Yrtowy 
li, obltczonyc!t. dl.a ~J~a1!1-0Z'J'!ie3szvch 3ąc, rownocz!3stu.e . do. dy~poz.YCJl lazienkl por. Lorek, kt6ry organizuje kurs narc!ar~ 
warstw lu~no~ci - 1~laści~li zie"!skw~. ~arown9 ogolne, 1ak ' lazienki przy poko· ski na każdy1» turnusie zimowym. 
fabrykantow i cudzoziemcow. Obecnie Bri- 3ach. . · . . 
stol ze wszystkimi swoimi tlrządzeniami „Bristol" położony jest w górze Zakopa- Kelnerki i poko3ówkł są mile i upruJme. 
przeszedl_ n<1 własność Funduszu Wczasów ne!Jo, w pobliżu ?tajpiękniejszych. okol~ Wczuowicze t0 ,,Bri3tolti." konvatają ze 
Pracowniczych. ktore ze wszech miar godne są zwiedzeni'.!. starannie dobranej biblioteki i ~wietlicy, w 

„lł'§zqstko dla dzieci" 
której znajdu,1ą s~ szachy, ping-pong, kar• 
ty. 

Tak tci{Jc jeszt%e ~ aCUJrU po~f 
wszystkim a zwłaszcza robotnicom i robot 
nikom, kt'Jrzy niechętnie wykorzystuj4 u,... 
lopy zimowe, aby starali si~ o akierowanie 
·do Zakopanego, a na pewno tego nie 1'<>­Najmniejsze latorośle pod serdeczną opieką w ZSRR 

„ Wszystko dla dobra dzieci" - to w Związ­
ku Radzieckim jede11 z zasadniczych postula­
t6w, oparty na trzeźwym wyliczeniu, że każdy 
wydatek na dziecko stokrotnie się oplaci,_że im 
więcej poradni dziecięcych, żłobk6w, szkół i og· 
ródków, tym mniej przytułków, więzień, rent :i' 
szpitali. Jest to hasło, .które znalazło radosny 
odzew w sercach całego społeczeństwa radziec· 
kiego i wspierane jego gorą.cym entuzjazmem, 
ro z kwi ta. na przc~trzeni olbrzymiego kraju ty· 
si4cami coraz nowych instytucji dziecięcych. 

Oto jak pracuje podstawowe. komórka tego 
wielkiego gmachn - poradnie opit'kujące ~ię 

tlziećmi 11ajmłod~ i-:ymi., od pierws1.e~o dnia życi!l 
do lat 3-ch. 

noś6 poradni zależy od lfrzliy ludności w 
danym okr~gu wiejskim czy dzielnicy miastn.. 
11.;,\ j eduego lekarza, który ma do pomocy 2 pic· 
lrgniarki, przypada. 600 - 700 dzieci. Nie są to 
tylko Llzieci, których matki Rame zgłaszaj!} się 
do poradni, ale wszystkie dzieci w dzielnicy. Le 
k::irze i pielęgniarki robią co pewien czas prze· 
gląd całego rejonu, dom z::i domom. Dzięki temu 
znają wnygtkie dzieci i ich warunki domowe. 

Każda poradnin. podzielona jest na 2 części: 
dla dzieci zdrowych i chorych. Istnie,ją. osobne 
.... - .~.i~da, osobne poczeknlnie. Dz\cci chore dość 
rzadko odwiedzają. porndnię bo gdy dziecko 
r.achornjP. matka przeważnie wz~·wa lekarza do 
rlomu. Zrlarz!l. się jednak, że przynosi Jzit>cko 
rlo pornJni. P -6rz tt>go przychodzą. tu dzieci, 
któ re według opinii lekarza mogą. być leczone 
ambulator_,· juie. ale nie mogą jest.cze przebywnc 
razem z dziećmi zdro~rymi. 

Dzieci zdrowe lub też cierpią. ce na ch0rob.1• 
przewlekłe i niegroźne dla otoezcnia, jak up. 
krz.v,Yica czy slrn.za. wysiękowa, odwic1l~.:i;ią po· 
md11i~ w pierwszych dwórh miesią.each żyei'i co 
t _,· ll zirń . od 3-go do 6-go mit>siii.ca co 2 t~r gorl 1 ne. 
rlo rnku raz na mieóiąc, a. >V 2·gim i 3·cim rok n 
życia raz na 2 miesiq.ce. 

Lekarz pr7.eprowadza. codziennie ze wsiyst­
kimi zehranymi w poczekalni matka.mi .kr.Sciltt­
k:i, po::;adankę na temat higieny, zdrowia, wy­
rh<1vrnnia, udziela. im rad, odpowiada na pyta­
nia„ pomaga w rozwikłaniu trudności. \V wy­
gounych i obszernych poczekalnia.eh, w których 
dzigki dokłn.dn!'mu rozplanowaniu odwiedzi.n nt 
gdy n ie ma tłoku, a dla 5tar~zych dzieci jest 
kątik z zahawkn.mi. panuje doskonała atmosfera, 
w kt6rej lC'kar7.e i pielęgniarki mogą. krok za 
kro,ldem prowar1zić pracę uświadamiaj~cą t 
wyl'l1owa"·czę,, nie mniej ważną, niż leczenie. 

Gdy zhliża się czas przyjścia na świat dziee­
ka, poradnia. tro•zczy się o umfoszrzenie matki 
w z11kładzie polożniczym i przysyła o niej do 
zakłaclt1 w•i-:rlkie wiadomośri ,które mogą. przy­
tll\ć się lekarzowi znkłaclowcmu. Pielęgniarka 
porndni otlwicc]/.n rodi-:iennie zakltttl poł<l(.niczy, 
a otrzymn"\>~zy adres prywatny matki sprawdza, 
czy wszystko w domu prz)·gotowane jest na 
przyj§cie matki i noworodka. Lekarz zakładowy 
oi;:l~da. dzieci wypi~a.ne, wRpólnill z lekarzem po· 
radui. Pielęgniarka. odwiedza położnicę w domu 
w ciągn nnjhliższyeh dni po jPj powrocie z za· 
kladu. i poma~ w pit'lęgnowaniu dziec.ka. 

,Teżeli dzicrko znchoruje, lekarz poradni le-

czy je w domu wzywajlj.c specjalistę w razie po-
· trze by, & jeżeli wskazane jest leczenie w 11zpi­
talu lub sanatorium, sam troszczy się o umie­
szczenie tam dziecka. Wra.z ze skierowaniem po 
radnia. przesyła n& ręce lekarza szpitalnego 
wszelkie dane dotyczące chorego dziecka, jego 
dotychczasowego rozwoju, przebytych chorób, 
szczepień itd.,. Co więcej, dostarcza w razie po­
trzeby dla. chorego dzieck1' mieszanki ze swej 
kuchni mlecznej, a nawet pokarmu kobiecego. 
Z kol<'i, gcly dziecko opuszcza. szpital, lekan 
szpitalny zawiadamia poradnię o przebiegu cho­
roby i planie d&lszego leczenia. 

O umieszczenie .dzieck& w tłobku tro!zer;y 
się również poradnia. Wreszcie, gdy mały oby­
watel o~iąga. wiek 3 - 4 lat i id~ie- do przed­
szkola, kierownictwo przedszkola otrzymuje z 
porauni historię jego dotychcza~owego rozwoju. 

Wielką. pomoc okazują. poradniom związki 
Zawodowe, które czuwają. nad przestrzega.niem 
w fabryka.eh i innych za.kładach ustaw o ochro­
ni!' macierzyństwa i opiece nad dzieckiem, kon­
trolują. pracę żlohk6w oraz gotowe są. do wspól· 
pracy w każdym wypadku, gdy zajdzie tego 
potrzeba.. 

Pomoc dla dzieci greckich 
W okr~gach wyzwolonych przez grecką. armię 

drmokrn.tyczną, znnjtln.ię. si{' dzir~iątki ty~if?ry 
dzieri pozbnwion~·1· h rodziców, dzirci , kt6rc ~ą 
ofiarami wojny <lomow~j. w nczrgólnośri zaś 
homhnr1lownnia wio~ek grr t• kirh przP7. lotników 
rzi).iln ntrii<ki<> u-o. Wiele dzieci pozo~talo bez 
rodziców, wysiecllonych luh drportowa11~·ch 

przez rzącl ateński, wiele dzieci bląkn się sarno­
paR pogubione przPZ rodziców w rzasie 
nrirr:rki z okr~gów dotkniet~·ch wojną domową.. 

WłRrl7C' Grerji wy1.V1·olonej w tro~re o lM 
t .v rh dzieci wy~to•ownły apel do organiznrji 
aoolecznych i huruanitarnych i do komitetów po· 

mocy Grecji Demokratycznej o ~tworzenie w 
krnjnrh przyjaźnie wzg-l~dem Wolnej Grecji 
u~posobionych szerr g-11 kolonii rlzieci~<>;v-ch. W 

„.,;„„h t~·rh l':nalazl~·hy opi r k<: dzi<'ci w wie· 
lrn orl 3 - ]3 lat. 

W związkn z powyższym apclrm Kong-res 
~no1l zieży Tlalk~ni skioj zobowiązał się do opirki 

' " t~·s. dzieci grc rki ~h . W najhl i i·$7,y-m cza· 
Ric mają. opuścić Grerjt;> pierwsze tranRpOrty 
rl zir r i. Do każdr ,i r:rn r .v ~.) rl?.icci b~dzie przy· 
nt.i<•l ony nanczyrir l wzi::l ę dnic naucz.vcielk!l. ce­
lem zapewnienia. im dalszego kształcenia sit. 

żałują. 
'(m. •-) „ ••• „ ••••••••••••••••••••••• 

N a.sze po!:!!.!!,g 
:N& 'więt& niejedna gospodyni zecb.ee mole 

dls. domc:wników awych zrobit Hma wędliny. 
Oto prrepifl na sporządzenie kiszki puz+.etowej: 

Proporcja.: 1 kg. Włtroby wieprzowej 711 dit. 
tłustej k1u .1' owi ny, 20 dk. słoniny, Jl&rll .ziMen 
ziela angielskiego, pieprro, crubate. łyżka. soli, 
niarluż" ceł ula, 2 łyżki bułki tartej, 4 j&jn, .kisz­
ki krzyżówki. 

Wątrobę wymoczy6, sdją.ć błonę, wyłyło­

wać, rzucU na wuącl} wodę, gotowa6 przez 15 
minut., wyjąć osączyć ostudzić i prr;epuści6 trzy 
razy przez maszynk~. Cebulę upiec i pokrajać w 
kostkę. Karkowinę ugotować r6wniei pr.i:epu•ci6 
trzy razy przez maszynkę. Zmielont wttróbkt 
włożyć na miskę wsypa6 eól i wyrabiać IS minut. 
Dodać mieloną karkowinę i znów wyrabiać. Wsy 
pać mielone korzenie i drobniutko usiekani ce­
bulę. Wbijać po jednym jajku .. Wyrabiać, wre· 
~zcie wsypać bułkę tartę., dodać słonin~, pokro­
Joną. w kostkę, wymieszać i napełniać doskon&le 
oczyszczone, wymoczone w zimnej wodzie i wy­
tarte kiszki. Otwór kiszki związać lnianym 
sznureczkiem. Kiszek nie napełniać zbyt mocno 
bo w gotowaniu pękają. Gotować w dużej ilości 
wod.1·. Kłaść. kiszki do wody doprowadzonej do 
stanu wrzema. (ale nio gotuj:i,cej się) trzymać 
ki~zki w takiej temperaturze godzinę' n& za.sło· 
ni~tej fajcrPe. bo jeśli b~dą. się ostro gotowały 
pop~kają, (gotować w naczyniu bez pokrywy). 
Po wy.ireiu z wrzą.tkn momentalnie wrzucić do 
zimne:i wot'.Y· a po _kilku minutach w~·ją.ć, o'ę.­
czyć ! wymość do z1mneiro miejsca.. Przyrządzo· 
ne takim sposobem kiszl~i pasztetowe mo.'llł by6 
dłuio przechOWJ:W&U.. · · · · 
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11. s 
le~ nie ranek. 

Paryż bez ruchu„. 
POteiew wiosenny 

przez Paryż dmuch.a. 
Pod niebiosami 

księżyca łuna 
rlziś taka sama 

· jak - iv dni Komuny. 
Zmrok senny czlapie . 

przez ulic szlaki, 
Konsjerze chr.apią, 

śpią pikolaki. 
I tyl7co świeży 

powiew poranny 

zlizuje 
rany. 

Wio.!enny wicher 
zachryp le wzywa: 

- Ona wciąż żywa, 
ona wciąż żywa. 

Takiego ranka 
na sny nie trntcie 

oticórz<ńe okna, 
synowie, bracia. 

Swicie Komuny 
migocz, przenika.i. 

ogniem odwetu 
wersalczykótD, 

ich wyciq,gniętą 
ręką pieszczoną 

uderz 
kolumną 

Vendome. 
Wicher wiosenny, . 

świszcząc o zemście, 
ponad dachami 

leci 
przedmieści 

cienie. 
w bl.o'3kaoh 

krwawych odbite 

p<>pruz podmie.i.!~ 
biegną dzielmce: 

- Jakżeż to ranek 
takich wydarzełi 

Sp~ spokojnie, • 
mocno bez marze-n?! 

- W pościeli miękkiej 
sen 

przerwi.icie: 
J1d bliskie -

armat . 
wer.!al.!kich bicie! 

Pora 'llA3lyszeć 
lom,ot ich twardy, 

czaa już Paryżu -
na barykady/ 

- ZapomnieMcie 
jak to pod nogi 

Varleinea 
rzucily wrogi, 

. - uipomnieliście 
innych bez liku 

po"ległych 
braci 

robotników. 
- Takiego ranka ,na sny nie traćcie 
wstańcie odraztt 

synowie, bracia. 
Nad gluch~1ch 1naszych 

· snów ciężarem 
Z 1·ąk podchwycone 

drzewce 
sztandaru! 

Switania półmrok 
wpólopasany . 

wiosną oddycha, 
zorza do stn1chu 

Komnny sztandtJ:r·. . . 
wciąż wyze.1, wyze3, 

Sledz<t qo senne 
Oczy Paryża. • 

Przelożyl: SEWERJ: N POLLAK 

Wolność 
na 

barykadach 

Słowiańska kronika kulturalna 
Dnia 28 marca br. mija 80 lat od dnia uro­

dzin największego radzieckiego pisarza, Mak. 
syma Gorkiego. 

W związku z SO-leciem wielkiego pisarza 
Instytut Literatury Rosyjskiej w Moskwie 
przygotował do druku monografię pt. „Zycie 
i twórczość Maksyma Goirkiego. 

* *. * 
Na Ukrainie Ra~ieckiej rozpisano konkurs 

na najlepszą sztuJc:ę z życia współ:zesnego. 
Na konkurs nadesłano 460 utworów. Nagrody 
pierwszej nie przyzn'lno ni·komu. Nagrodę 
drugą otrzymał poeta Lubomir Dmltrenko za 
sztukę „Generał Watutin". Trzy nagrody t~ze 
cie otrzymali: J. Mnkrejew 11:a sztukę 1,Gw1~­
zdy nad kafarami". W. Sucho.rlnl•Ki za sztukę 
„Daleka Helena'" i M. Dubow za szt--.ki; ,,Na 

p.rogu. Sztu'ka J. Mokrejewa opowiada o tym, 
jak górnicy radzieccy walczą o . wykonanie 
plęcio!atkl w cztery. lata. Również W. Su::ho 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął z ły 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcrma 
jest żydu i pracy uczonych radzieckich. 

* * * 
Senat bułgarskiej Akademii Muzycznej wpa:o 

wadził obowiązek ubezpieczeń na żyda i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. i.~kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowego semestru. Na wypadek śmier 
ci słuchacza państwowa uebzpie:zalnia wy:pla 
ca rodzicom 25.000 lew. A w wypadku nie. 
s~częścia, na skutek którego słuchacz nie bę· 
dzie mógł zostać artystą otrzymuj.a pół milio­
na lew 
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MARK TWAIN 
Przełożył J. S. 

Ilustrował Jerzy Jankowski 

DZIENNIK w TENNEM~ 
Lekarz zalecił mi w celu kuracji wyjazd na I 

południe, wobec czego skierowałem się do stanu 
'l'ennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ· 
pr~ownika w czasopi§mie „Wrzask południowo· 
amerykański''. 

Ki;dy wszedłem do loka1u redakcji, by roz· 
począc pracę, zastałem naczelnego redaktora, 
pisma, siedzącego i skurczonego we dwoje na 
stołku o trzech nogach, podczas gdy jego wła· 
111.e nogi. leżały przed nim na stole„. 

Wyraz jego twarzy zdradzał wściekłość i o· 
krucieństwo, to też nie trudno było mi odgad· 
J1ę.ć, że pisze w tej chwili ja.kiś „cięty" artykuł. 

Redaktor ujrzawszy mnie, kazał mi przej· 
n:eli dzienniki i napisać „Przeglą.d prasy tennes· 
1eeńskiej'' z ull'zględnieniem wszystkiego, co 
mu by się mogło wydawali godnym uwagi. 

Siadłem przy biurku i 11kreśliłem, co nastę· 
puje: 

„Przegląd prasy tennesseeńskiej''. 
Wydawca tygodnika „ Trzęsienie ziemi'', kie­

ruje się, jak się zdaje, jakimś nieuzasadnionym 
uprzedzeniem względem nowGpowstającej kolei 
w Ballyhack. Jak nas informują, Towarzystwo 
akcyjne wcale nie ma. zamiaru ominąć osady 
Burrardville. Przeciwnie, Towarzystwo uważa tę 
osadę za. jeden z najważniejszych punktów linii 
kolejowej. Nie ""ątpimy przeto, że czcigodni pa· 
nowie z „Trzęsienia Ziemi" powtórzt w całości 
niniejsze sprostowanie. 

„Mister John W. Blossam, energiczny wy· 
dawca „Pioruna" oraz „Echa. Wolności" w Hig· 
ginsville, przyjechał, jak nas informują, wezo· 
raj do naszego miasta. i zamieszkał w hotelu 
Va.n Burensa. 

„Zwracamy nwagę czytelnikom, że wspólpr&· 
cewnik „Wycia Porannego" myli się bardzo, za· 
pewniając, że wybór Van Wartera jeszcze nie 
stał się faktem, nie wątpimy, że współpracow· 
nik powy.ższego pisma sprostuje swój błąd. Nie· 
wątpliwfo uległ nieporozumieniu, w które go 
wprowadziły organy wyborcze. 

„Niech nam będzio wolno stwierdzić z całym 
zadowoleniem, że miasto Blatherville stara się 
.., zawarcie kontraktu z kilkoma przedsiębiorca· 
mi z New-Yorku w celu wybrulrnwania ulic mia· 
sta. Dziennik „Hurra Codzienne'' rozpatruje tę 
decyzję w sposób umiejętny i przypuszcza, że 
raz wreszcie dzieło to osiągnie pomyślny sku· 
ł~'. 

Artykuł ten dałem redaktorowi, iżby go 
przo:f';'zał, poprawił, ewentualnie zniszczył. Ten 
TZucil okiem na. dzieło mego pióra i chmura 
pra6biegła po jego dostojnym obliczu. Przejrzal 
powtórnie artykuł i na.raz szlachetna twarz jego 
przybrała. wyraz gniewu. 

Nara.z dyrektor podskoczył tak wysoko, że 
głową sufitu sięgnął i zawołał: 

- Do stu tysięcy diabłów[ Czyż pan myśli, 
~ w ten sposób można. u nas pisać dla takiego 
bydła' Czy może pan sądzi, że czytelnicy mego 
organu zadowolą się takim klapstremf Rol ho! 
l"cłm'jl pan pióro l 

Doprawdy, nie zdarzyło mi si.I! widzieć ni~dy „, tyciu aby czyjeś pióro tak szybko kreśliło, 
mi;,;;;J:o. poprawiało i lekceważyło czyjeś słowa 
-i!- "P.:~ób aż tak bezwzględny! 

Naraz gdy pan redaktor pastwił ,się ta.k nad 
Jllym mozolnym artykułem-rozległ się strzał. 
Calem jego była zdaje się głowa redaktorska.; 
dziwnym jednak zbiegiem okoliczności za.cna. ta. 
głowa wyszła z tego przypadku cało, natomiast 
moje ucho ucierpiało coś nie coś... 

- Ach, kr~yknął - redaktor. - •ro ten łotr 
Smith, ten wyzyskiwacz i nędznik z „Wulkanu 
Moralnego'' . PovM:nien był się tu stawić przed 
moje oczy jeszcze wczoraj. 

Poczem redaktor wyciągnął rewolwer zza pa.· 
sa i strzelił w okno. Widziałem jak Smith padł, 
kontuzjowany w łydkę ... Nie dał on jednak za 
11rygrauq. i odponiedzial •irzałem, który nieste· 
ty zmienił kierunek zamierzony przez Smitha i 
trafił w nieznajomego. Tym nieznajomym, kt6· 
remu kula urwała palec, byłem - ja. 

Xicstropiony tym naczelny redaktor pisma 
w dal~zym ciągu prowadził swe dzieło zniszcze· 
nia nad mym rękopisem. W chwili gdy kończył 
swą barbarzyńską robotę - wpadła przez ko· 
min do po1rnjn pet :ml.a i potrzaskała piec na 
drobno knwnlld, pr:r.yczyrn nic wyrządzając żnd · 
nej krzywdy nikomu, o mnie jNlnym nio za· 
pomniała i raczyła wybić mi kilka zębów. 

Ach! - wrzasnął redakto:r. - Cóż b~dzie te· 
raz z l)iecem t Na nie! 

Potwierdziłem 11' całości jego zda.nie .. 
- N o, ale to ufo ważnego! Cóż t" i z pieca 

przy takim upale ~ A.le ja wiem, kto t:isn!J,ł pe· 
tardi;i, wiem! Dostanie się on jeszcze w moje rę· 
ce . .A. teraz przypatrz się pan jak się pisze ar· 
ty kuły. 

'l'o mówiąc podał mi mój rękopis. 
Spojrzałem. ~krypt był pomazany, poskroba· 

ny, pogryzmolony - j:· k nieboskie stworzenie ....,.. 
i wątpię, czyby go rodzona matka poznała, gdy· 
by w ogóle miał matkę rodzoną. 

Oto jak przeds~awiał• się mój rękopis: 

'l'ak też było w rzeczywistości. Po chwili u· 1 statku zostałem osaczony w kącie lokalu przes 
kazał się na progu pułkownik z rewolwerem w cały tłum jakichś „redaktorów' ', „dziennika.· 
ręku. rzy' ', policjantów i innych podejrzanych indy· 

- Czy mam honor - rzekł - widzieć przed widuów, którzy lżyli mnie, darli się w niebo· 
sobą. nędznego tchórza, który redaguje tę ścier· ~losy, bili, wyrywali mi włosy i wyma.chiwą.· 
kęł li nad moją nieszezę~ną. głową przeróżnymi na· 

'rak mister. Siądź pan, proszę. Ale ostroż- rzędziami wśród bezustanego huku broni ... 
nie 'ze stołkiem, gdyż b1·ak mu jednej nogi. Co Wszystko to tal( poclzialało na mnie, iż po· 
do mnie, to mniemam, że mam honor widzieć- stanowiłen. w duchu raz na zawsze wyrzec się 
przed sobą bezczelnego oszusta i kłamcę pana współpraco"· ni.ctwa w dziennikach ameryka.:ń· 
pułkownika1 skich, gdy wtem zjawił się pan redaktor, & za 

- W~aśniel to ja jestem. Mam rua:ly porach u· nim cała chmara „przyjaciół''. Teraz dopiero 
nek z panem. Jeżeli panu redaktorowi pozwala zaczą.ł się raj! żadne pióro nie jest w etanie opi· 

PRZEGLĄD PRASY TENNESSEE:&SKIEJ teraz -czas na to, to moglibyśmy zacząć 1 sać tego widowiska. 
Nałogowi szubrawcy i łgarze z tygodnika - Hm„. Mam wprawdzie skończyć poucza· Strzelano nawzajem do siebie, kluto się, prze 

„Trzęsienie ziemi" znów zamierzają. obrzucić jący artykuł o „Rozwoju moralnego i intelektu· bijano, 6wiartowano na. kawałki, jak kotlety, 
jadem sw~·ch I)lugawych oszczerstw grono ucz• alnego post~pu w .A.meTyce'' - ale to nic waż· wyrzucano drzwiami i oknem. Raz "-raz słychać 
ciwych i dostojnych postaci; obecnie przedmi~ nego - możemy zacząć! było wściekłe wrzaski rannych, bluźnierstwa 
tern ich wstrętnych insynuacji stało się jedno a Rozległ się huk. deptanych. Wreszcie pokój zaległa cisza; wi· 
najświetniejszych przedsiębior&tw w czasa-eh Oli· 'l'o rewolwery wypaliły jednocześnie. Redak· docznie zemdlałem. 
tatnich -- a mianowicie lcolej żelaz~ W BallY" to:r :ii.aczelny stracił jeden lok włosów ze swej 
haek. W ich zwyrodniałych mózgownicach zro· rozwichrzonej czupryny, kula zaś zacnego pul· 
dził się l?omysl, ii kolej ta ominie O!ltiłQ Barrn'"· kownika, nie wiem czemu, wybrała sobie kwa· 
dville. Doprnway, iż !<;piej by się \?topili w ;- ,. : terl! w: uajprzyzwoitszej części mej łydki. Pul· 
łuży własnego l;Jm.-:.stwa, zanimby się. od n .. I kownilt otrzymał postrzał w lewe ramif. 
u:.iel~ doc\:•·1~6 lauia, które im się prawdziwie :Rozpoczęto strzeianinę na nowo. 
nal,•Yy. Zaczym wzięli się do nabijania broni, rozma· 

Kre_tyn z „Pioruna" i „Echa Wolno6ei"' .wiająo jedn.ocześnie o najbliższych wyborach i 
zu6~ Sl'? ukazał w naszym mieście, stanął osioł, o zbiorach w polu, ja za§ zabrałem się do opa· 
u V :m Burensa. ' ~Y,W&nła. ran. 

„Pro~huy o zwrócenie uwagi na to, śe łotr 
z „W~;cia I-'<>rtu:nego" z właściwą sobie parli· 
dią poil!tł w Ewe,j szmacie, że "\:Vei·ter nie został 
'vybranFt Nie bacząc na to, że apostolstwem 
dzienni~<:za amerykańskiego jest krzewienie 

q. 

prawdy wś1·ód bliźnich, tępienie fałszu, 
kształcenie mas, podnoszenie poziomu etycznego 
oraz obyczajności ogółu, że pod wpływem dzien­
nikarza, wszyscy winni stawać się łagodnymi, 
moralnymi, litościwymi oraz pod każdym wzglę­
dem udoskonalonymi - ten łotr nad łotry, nędz· 
nik spod ciemnej gwiazdy, hańbi święte apo· 
stolstwo dziennikarstwa apostolskiego, rozsie­
wając oszczercze fałsze, chamskie wymysły i 
bajdy! 

„Też heca! Zachciało !ię cioci być wujasz· 
kiem! Zachciało się obywatelom Blatherville'u 
- bruków! l ! Przydało im się raczej więzienie, 
albo przytułek dla starców bezzębnych. 'reż po· 
mysł! Brnkować miasto, które ma ledwie jedną 
gorzelnię, jedną kuźnię i jeden śmietnik w ro· 
dzaju dziennika „Hurra Codzienne" - drze się 
w niebogłosy w tej sp~awie, na właściwy sobie 
kretyński sposób, sądzą.c, i;e mówi nie - i.dio· 
tyzmyl" 

- '1'ak trzeba pisać artykuły - rzekł redak· 
tor. - Przede wszystkim: styl musi być wy· 
kwintny. Lukrecja w prasie amerykańskiej zby· 
teczna. 

Wtem przez okno wpadła z brzękiem cegła 
i. gruchnęła mnie w plecy. Odskoczyłem na stro­
nę, gdyż są,dziłem, że rzucającemu przez okno 
stoję na drodze. 

- Ach - krzyknął po.n redaktor - to te-n 

Foczym na nowo rozpoczęło się strzelanie; 
teraz jnż kule prawie, że nie chybiały, na sześć 
strzałów pięć kul trafiło we mnie. Od szóstego 
strzału pułkownik otrzymał postrzał ~miertelny, 
wobec czego z właściwym tylko Yankesom hu· 
morem oświadczył, że musi już odt'jść, bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przyczym 
zapytał, gdzie znajd.uje się w pobliżu skład trn· 
mi en. 

Z tym pytaniem na ustach pułkownik opu· 
ścil lokal. · 

Redaktor zwrócił się do mnie: 
- Teraz - rzekł - oczekuję gości obiado· 

wych, a niestety, nie jestem przygotowany odpo· 
wiednio na ich wizytę. Wyświadczyłb.v mi pan 
wielkn" przyAługę, gdyby zechciał mnie wobec 
nich zastąpić„. 

Niebardzo mi się to uśmiechało (wobec po· 
przedniej wizyty), ale, jako współpracownik -
zresztą zbyt jeszcze byłem pod wrażeniem strze· 
lania, które mi wciąż brzmiało w uszach, aby 
choć trochę oponować. 

Wobec tego redaktor uznał za stosowne ob· 
ja.śnić muie.:o O"ll-ych wizytach w następujących 
słowach: 

- Gdy przyjdzie tu o trzeciej Jones - dasz 
mu pan kilka razy w gębę. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzur.ić na 
łeb przez okno. Ferguson prawdopudobnie przyj­
dzie o czwartej - uśmierciez go pan. Pocl'.ym 
będziesz miał trochę wolnego czasu - napisz 
więc pan (ciętyl) artykuł- na policję, a zwlasz· 
eza na herszta szpiclów policyjnych - G~·ave' a. 
- Broń jest w szufladzie stolika, naboje tam 
oto w kącie, za piecem zaś leżą bandaże i wata. 
Spraw się pan dobrze, jak wzorowy dziennikarz 
amerykański. - Gdybyś pan tak„. ten tego„. 
dostał kulkę w łeb lub gdzie indziej, masz pan 
na parterze domu doktora Lauceta.. Daje nam 
inseraty, zapłatę zaś od niego odbieramy w jego 
praktyce. 

Foczym redaktor wyszedł. 
Zrobiło mi się nieswojo. Obawa ... Lęk ... Przez 

te kilka godzin współprncownictwa przeżyłem 
tyle (niepodniosłych!) wrażeń, że doprawdy po· 
czułem niepokój. Ale nie było czasu na rozmy· 
ślania. 

Wl;:r6tce przyszedł Gillcps - i, zamiast ja 
jego - on mnie wyrzucił przez olmo. Potem 
przyszedł Jones, a gdy według wskazówki reda· 
ktora, rlwiałom mn cfać po g~hi(I, wyi:ę,..zył mnie 
\V tym, przyc7.ym role rnmiP11iliś111~·· Potem 1,nów 
jakiś nieznajomy, o którym redaktor wcale mi 

pułko:W~ik. ~omy~lam się _z. cegły. C~ekałem nie wspominał, wyrwa.l mi moc włosów. Inny 
przeciez na mego az dwa dn11 i teraz dopiero da· nowe ubranie na. strzępki, t:tk ll;e zostałem za· 
je znać o sobie.w , led<wie w ineksprymablach. A jui na sa.myxn o· 

·~ ',. „, 
'\ 

Gdym się ocknął ujrzałem się sam na !9lll 
z redaktorem. Redaktor ociekał krwią. Lokal 
redakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni· 
szczenia. 

Po chwili redaktor prżem{iwił w na.stępujące 
słowa: 

- Polubi pan to zajęcie, gdy się trocht 
przyzwyczai do tych rzeczy. 

- Xiech mi pan daruje - odpowiedzialem­
ale muszę się zasadniczo wypowiedzieć w tej 
sprawie .... 'ie wą.tpię, że zczasem zdołałbym po· 
siąść tak piękny styl jakim rozporządza pan, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oswoił 
bardziej z tutejszymi warunkami pr11cy i zasa.· 
dami st.ylu ... Ale prawdę mówią.e trudno mi pra· 
cować w tych warunkach spokojnie„. Sam pan 
to przecież widzi ... Oczywiście ta piękność pań· 
skiego stylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie mierzę tak wysoko, Wo· 
lę pozostać w cieniu„. Nie umi.em zresztą. pisa.6 
swobodnie - gdy mi przerywają ... 

Owszem, nie przeczę, zawód dziennikarza a· 
merykańskiego podoba mi się bardzo, dostarcza 
bowiem mnóstwo podniosłych wrażeń. Tylko te 
wrażenia choć oryginalne - nie są jednak dzie­
lone sprawiedliwie między wszystkich ·współpra· 
cewników. Gdzież tu bowiem sprawiedliwość 7 

- Strzela naprzykład ktoś do pana przez ok· 
no - & trafia. we mni41; wpachi. petarda przez 
komin do lokalu i trafia. nie w piec, lecz urywa 
część mego nosa; wpada potym jakiś przyjaciel, 
a.by z panem załatwić swe porachunki, a mnie 
przedziurawia kulami; pan idzies:z; sobie na o· 
biad, a tu nadbieg& .Jones i mnie bije po gębie, 
Gillepes, zamiast być wyrzuconym przeze mnie 
- mnie wyrzuca przez okno; Thomson nie pa· 
na, a mnie obdziera z ubrania i pozostawia nie· 
mal w ineksprymablach! Wreszcie nadbiega za 
panem redaktorem cala band& jakichś drabów 
i nie wiem czemu nade mną się pastwi. Do· 
prawdy, śmiało mogę powiedzieć, że tylu wrażeń, 
co dziś, nie przeżyłem dotychczas przez całe 
życie. 

---Nie, panie! Tak dłużej pracować nie m11g~. 
'1'o prosty wyzys;;, ni.esprawicdliwy pochiai. ~w­
s~em, lubię pana i szanuję, lubię ten spokój 
mewzruszony, z j:tkim traktujesz pan klientów 
- ale ... serce południowca jest zbyt wybuchowe 
a ?Oś~innolić zbyt natrętna. A dalej, artykuły 
pansk1e poruszą całe gniazdo szerszeni. Znów 
wpadnie chmara redaktorów i znów mogą. wy· 
wrzeć na mnie swą. złość wściekłą! O, nie! Wo· 
lę już pańa raz na zawsze pożegnać. Bowiem 
cóż mnm robić ł Pnyhyłem tu :tby wimocn~ 
stnrg:rne z1howil', n tymczasem ... · dziennikar· 
stwo za ba1·dzo mnie rozstraja ... 

Foczym rozstaliśmy się z wielkim ze strony 
pana redal; tnrn żalem - ja zaś wnrost od niep 
pojet'hałet11 do s~itala. 
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Qbu~zaJa,c~ bezprawie !~!~iek~l1~~~~~1~ ~!!!~~~ 
Rolniczyc:p. zorganizowało przy swoich fabry• 

etody P Mocha n·1e moną byc' tolerowane ~~~~an~ce:e~ra~zkk~rs~~~'C~~hd~a~i~; 
. • 6 . ;g ~~::~~l".~:'~.,~~~~,:z:;i-::~;;n,: 

Jak wynika z treki r1oty, decyzj'ą sę- śli tak, to jak Mini-ster>Stwo Spraw Zagra- Kurs starannie przygotowano. Na ""'kła-Nola proteslacy jna, złożona pr.zez amba- . ··i dziego śledczego w Metzu zwolniono z w:ę- nicz.nych i Prezydium Rady Mi'llistrów mo- dowców pozv.skano wybitnych specjalis.tów. sadora R. P. w Pmyżu rządowi fmncuskiemu 1 Tjenia -siedmiu Polaków, ponieważ władze :rzą- gą t-olerować Z..'li€wagi wyrządzone krajo- z waż:nieJ'.szych przedmiotów opracowan<> w sprawie prześlaaowanJa obywateli pol-<lowe nie znalazły w kh czynach żadnego do- wi, którego r·eprezentant ,}est u nas akredy- skrypty. Poza tym słuchacze kur~u otrzymują sliich we Francji, rzuca ponury cień ·na sto-wodu winy. ·wszyscy ci Polacy, podczas kil- ··-•-· t d .. 1 I towany?.„" niezbędne pomoce naukowe, jak pr·zybory SU-lld\J wewnę rzno - a m1nis racy ne, pOJI1u-kutygodn,lowego pobytu w więzieniu, byli bici DaJ.ecy jesteśmy od tego, by utoż-samiać techni-;zne, suwaki kalkulacyjne itp. jqce obecnie na „gościnnej" ongi ziemi fr.an-
i w wyrafinowany sposób tortuwwani pr.zez cuslviej. p. Mocha [ jego ministerialnych kol€gów z na· Kurs został licznie obesłany przez zainte 
agenlów policji francuskiej, obecnych iprzy tzw. ro.dem francuskim, wiemy bowiem doskonale, resowane fabryki. 
prz-e.sluch'.waniach. Dwaj najbardZJiej iprzez te ·kogo c.i panowie reprezentują i wiemy rJ:ÓW- Oprócz techników 0 wykształceniu gim• 
praktyki pos1.kodowoni Polacy zwolnieni zo- V'./ obliczu tego rodzaju faktów, „Action" nie d':brze: kogo - nie. re.prez·ent~ją. I dla- nazjalnym fabryki delegowały na kurs szereg 
Etali już na 24 godziny przed decyzją sędzi€go słusznie zapytuje: tego Jes~y pr~ekona:i1, z~ haniebne pr~k- doświadczonych robotników, wybijający':.b. s1~ 
śledczego i wywiezieni w niewiadomym kie- „Czy mamy to rozumieć w ten sposób, tyJd adml.Th1~tracy1nych 1 pol.1cy~nych organow swoimi zdolnościami, którzy po zdobyciu od-
runku. iż rząd zdecydowany jest na oficjalne po- ip. Mo?1a nie .~dołaJą. w ~Ji_n.r,u~J6zym ~~wet powiednich wiadomoś-:i na kursie będą mog.li 

Rzecz godna podkreślenia, funkcjonariusze sługiwa.nje się agentami Andersa? Pozwo- stopmu :zamąc:c 1;1c.z.uc p-rzyiazni i sy1n.pat11, ł~-, w pełni wykorzystać swoją wiedzę facpową 
policji francuskiej dopytywali się are-sztowa- limy sobie na postawienie ipytania, cz.y ży- czących od wiekow narody polski 1 francuski. przy opracowywani1:1 w fabryce zagadn{eń s 
nrch w sposób gwałtowny, jaki jest ich sto- jemy nadal w ustroju republikań,skim? Je- Bolesław Dudziński. dziedziny kalkulacji maszynowej. 
sunek do ... planu Marshalla ii dlaczego nie są ---------------------------------------------­zwolennikami Andersa i Mikołajczyka. Dla 
wymuszenia odpowiedzi na te niezwykłe pyta­
nia, policjanci stosowali bicie, przywiązywani€ 
do sprzętów, Jcarc€r w pozycji stojącej, ośle­
pianie światłem reflekto·rów itp. metody, zna­
ne z repertuaru gestapowców. 

Mmistrem spraw wewm:trznych w rządzie 
Schumana - Bluma jest „socjalista" Jule.s 
.Moch, któremu też :podlega policja francu-ska. 
Pan Moch dał się poznać, jako zacięty wróg 
iJli.e tylko Polaków-demokratów, zamieszkują­
~ch we Francji, ale ;iówni·eż - Ros}an, Jugo­
słowian, Greków, Włochów i Hiszpanów, jeśli 
ylko przyznają się oni do prz.ekonan demo­

kratycznych i stronią od polityki swoich An­
dersów i Mikołajczyków. 

Pary~ki tygodnik „Action" podał niedawno 
eporo inter€'Sujących szczegółów o dz.i.ałalno­
ści policji p. Mocha w stosunku do emigran­
tów-demokratów, wska.zując przy ty.m, że funk· 
cjonariu-sze policyjni !Posługują s.ię często me­
todą prowokacji. 

Podczas najścia policji na biuro pewnej or­
ganizacji polskiej, gdy zapytano policjantów, 
„co nam zarzucacie?" - ci odpowiedzieli: „Nie 
zarzucamy wam tego co robicie, ale czym je­
steście". Naloty 'i rewizje policyjne odbvwają 
• częSto z udz!alem „żandarmów polskich". 

f jeden z Polakó'lł zc1pytał, co to są za lu­
clz1e i w czyim iIIJ.ieniu występują, otrzymał 
cdpowi€dź: „Istnieje we Francji „poi.ska żan­
darmeria", nie mająca me wspólnego z amba­
sadą. Żandarmeria ta współpracuje z nami i ta 

spótpraca daje jak najlepsze <rezultaty". 

Wspólzawodniclwo w nauce 
Niezależnie od spraw natury szkoleniowej 

ustalono już dokładną strukturę brygad ,;służ­
by Polsce". Każda brygada, składająca się 
z drużyn, iplutonów i kompanii będzie li<"Zyła 
1115 jun<iików, łącznie z aparatem gm;;podar· 
czym, instruktorskim i sanitarnym. Opracowa­
ne normy wyżywienia są bardzo wysokie !i wy­
noszą dziennie 4.380 kalorii a równocześnie kl€­
rownictwo brygad otrzymało po'W\dŻne mo.żli­
wości zaoipatrzen.ia junaków w miejscach kh 
pobytu w świeże jarzyny, mleko, kartofle, 

Już zaledwie dwa tygodnie dzieli nas od 
terminu, w którym rozpocznie się rejeslra· 
efa i werbunek młodzieży do nowoutwo.rzo­
nej organia:acji „SŁUŻBA POLSCE". Równo­
legle z pracą komitetów popularyzacji usta­
wy o „Służbie Polsce" i jej omawianiu przirz 
samą młodzież, grupa przygotowawcza Ko­
mendy Glówille/ i jej odpowied.nJkl w tere­
nie przeprowadzają .szybką organizację i roz­
pracowują szczegółowe progrnmy. 

owoce. 

1 
Plan pracy mlodziciy, pr:rebywającej na tur- szy nacisk zostanie ipołorżony na wychowanie 

nus.ie, je-st już dokla.dn.ie opracowany. Najwięk- obywatelskie, wyszkolenie terenowe, pracę 

Przemysł wełniany walczy o prerwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się 
w PZPW Nr 1 Bolesław Luciejewski (150 
proc.). 

W PZPW Nr 36 pierwsze miejsce zajął Jan 
Bednarek (160 proc.). Stanfsław Malinow­
ski osiągnął 159,6 proc., Jan Dudek 159,3 
proc. Remigiusz Wójcicki 159 proc. Wacław 

Ebel i Stefan Franiak uzyskali po 158,5 proc. 
W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak osiągnął 

160 proc., Eug. Rosiak 159,9 proc. Ewa Kry­
siak uzyskała 157,8 proc. 

W PZP Nr 39 wyróżnił się Ignacy Wan­
ke (156 proc.). 

W PZPW Nr 37 Helena Niedzielska osią­
gnęła 152,2 proc. 

• 1erwsze kroki u malej racjonalizacji 
Ulepszenia PZP'\V Nr 2. 

Przemysł włókienniczy miał, ma i długo je-
6Zcze będzie miał poważne. trudności w dzie­
dzinie zaopatrzeniia materiałowego. 

Jednym z najbardzi.ej deficytowych artyku­
łów jest skóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom 
aparatu zaopatrz€n.iowego udało się zlikwido­
wać po<Skije na skutek braku gońców, biczy 
itp., niemniej jednak wskazane są daleko idą-
~ oszczędności artykułów skórzanych lJlrzez 

sowanie tam, gdzie slę da, materiałów za· 
stępczych. 

Na tak :i:wę.ne „chomątko" do k:_rosien %U· 

żywa się około pół kg skóry. Żywotność ta­
kiego „chomątka" wyn9si gdzieś około jed­
nego miesiąca, a przemysł wełni.any po'Siada 
9.000 krosi<?n - to znaczy przemysł t€ll zuży­
wa mieeięcznie na ten j€den artykuł kilka ty· 
sięcy kg skóry. 

PZPW Nr 2 w trosce o rz:aoszczędze!llie te· 
go cennego surowca zastosowały na swojej 
U>alni, tytułem próby „chomątka" metalowe, 
które pra<mją prze-szło dwa miesiące, ku caJko­
witemu zadowole.nlu kierownictwa fabryki. 
Urządzenie 1o, w wykonaniu nieskomplikowa­
ne i tanie, daje nie tylko oszczędności skóry, 
ale wzmacnia również tzw. bija.ki, które ujęte 
w środkowej swej części metalowym mankie­
•em, stają się o wiele odporniejsze na złama­
li.ie. 

Dyrekcja PZPW Nr 2 ;prze-słała do Dyrek­
cji Przemysłu Welni.anego o·pi-s tego urządze­
nia z prośbą o wydanie opinii bL€głych i awen- i 
tualne roz·poc.zęcie ma-sowej produkcji. 1 

Dyrekcja Przemysłu Wełnianego doceniając 
znaczenie tego wynalazku, po•leciła wyl{.0n.an,e' 
jeszc~e jedn~j ?ary t~kich „chomątek", celem l 
wyprobowama ich w innych zakładach. 

- Czy mogę już udać się. do Naftogradu? 
odpowiedział pytaniem na pytanie Launitz. 

Pauli zbl:żył sic: do swego biurka, otwo­
rzył szufladę i wyjął stamtąd wielką, zala­
kowaną kopertę. 

- Proszę, niech pan to weźmie, zwrócił 
11!ę urzędowym tonem do Launitza, - w tej 
kopercie znajduje si~ rozkaz nominacji pana 

Drugim ule~zeniem -w.stosowanym w PZPW &lać biegłych do P'ZJ>W Nr 2 dla dokładnego 
'Nr 2 jest urządzenie pomocnicze dla doprowa- obejrzenia tej celowej <iru;talacji i zastosowa· 
dzenia roztworu ..sody <lo prall!ic. nia jej w inn)"Ch zaikladach. 

Fakty powyrż"SZ·e mają swoją wymowę. 
Dotychczas wlewano roztwór sody do prel- Swiadczą, że w .PZPW Nr 2 pracują ludzie, któ­

nicy zwyczajllli.€, kubłem lub konewką, co xzy nie tylko myślą 0 wyprodukowaniu pew­
w wielu wypadkach powodowało plamy na nej ilości metrów tka.niny (plan je.st tam zaw­
tkani.nie (stosunkowo si.ln.y roztwó-r powodo- S·Ze wykonany z nad\.vyżkq), file troiszczą się 
wał przy zetilrnięciu się z tkaniną rozjaśnienie również o to, ażeby !Produkować dobrze, tanio 
barwnika). i ciqgle iść z postępem. 

Zwykłe, drewniane koryto, zmontowane Dyrektor naczelny, tow. Osy&, dyr. technJ.cz-
.z tylu maszyny, a z którego przez mal.e otwo- ny tow. Grzelewski i cały zespół pracowników 
ry doprowadza się rozlwór do maszyny, roz- i robotników pragną, <!'by kh fabryka robiła 
wiązalo zagadnienie. zawsze najwięcej. najlepiej, najtaniej :! na.j-

o celowości l wartości tego urządzenia mn.i<ej .pragną o sobie mówić. Tacy już są 
świ~dczy fakt, że iDyrekcja Przemysłu Wełnia-, skromni ci ludzi~, dla których najwali:niejs-ze 
nego polecila wszyistkim wykończa1Tuiom wy- jest praca. em -em. 

Ci, których pomysły 

inż. St. Witoński Kwiryn Gibki 
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Bronisław Leszewicz feliks Kujawiński 

9 J dy Sch trem. 

I - Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde­
nerwowanym głosem oznajmił pułkownikowi 
adiutant. Zasalutował i sprężystym krokiem 
zbliżył się do biurka. Doręczył depeszę i znów 
zastygł w służbowej postawie. 

Pauli przebiegł oczyma treść depeszy. 
Twarz jego skrzywiła się w grymasie wyraź­
nego niezadowolenia oraz zdenerwowania. 

- Natychmiast maszynę! rozkazał i, kie­
rując się do drzwi, wyjaśnił Launitzowi przy 
ciszonym głosem: Rosjanie przerwali linię 
frontu. Sytuacja jest bardzo poważna. Niech 

na stanowisko komendanta oraz specjalna in- pan natychmiast wyjeżdża do Naftogradu! 
strukcja, którą wysyła von Lamke do Rum- VI 
mla. Ta instrukcja dotyczy pana oraz pań- ... Zdawało się, że uwięziony partyzant za 
skich uprawnień na terenie Naftogradu. Pro· pomniał nie tylko o czasie, ale i o swojej gro­
s,zę doręczyć tę i~~rukcję Heinzowi. On wie,! żnej sytuacji. Wstrzymując oddech wsłuchi­
co ma z tym rob1c. wał się w każde słowo, które dolatywało do 

Nagle i niespocl7.iewal'lle otworzyły się niego poprzez sz.parę w ścianie. 
drzwi do gabinetu. Na progu ukazał si~ bla· .„ .. Niech pan śpieszy do Na!togradu! Sły-

• I pracy 
śwJetJicową, sporty itd. W ro2lkładzie dnia pra· 
ca fizyczn.a. zajmuje zaledwie 33 procent cało· 
ści, gdyż nie ona je<St głównym celem, dla któ· 
rego p-0wolano do życia „Służbę Po15ce". iPLa.n 
pracy brygady jest pomyślany w ten sposób, 
by współzawodnictwo w nauce 1 pracy znala­
zło swrokie zaisto-sowanie i zro.zumit!.11.ie u mł<>­
dzieży, aby mogła ona uzupełnić i rozszE!'l'Zyć 
swe wiadomości ogólne i zawodowe. 

W roku bieżącym zostanie wc!elon& do bry. 
gad ,.Służba Pol&ee" w trzech turnUS"ach około 
80 tysięcy młodzieży. Turnusy będą dwumie· 
sięczne i rrozplanowano je od maja do paź• 
dziernika. Od 3 do 15 kwi€tn.!.a zOEtanie pne· 
prowadzona rejestracja i pobór młodzieży 
z roczni.ków 1929, 1930, 1931 a wcielanie pierw. 
szego turnusu do brygad nastąpi pod keru-ee 
tego samego miesiąca. Junacy zostaną powia• 
domi·eni o miejscu i cz116ie poboru przez wła· 
dze miejskie lub gminne za pomocą imiennych 
We7.Wań, uprawniających go do beZ'płatn.ego 
;p·rzej.azdu do miejsca stawiennktwa. Komisje, 
roZipatrujące kwalifikacje kandydatów, pne­
prowadzać będą badanła lekarskie i wysta."qiać 
zaświadczenia będące dowodem rej€'Stracyj• 
nym do „s. P.". 

Do K\Jmisji oprócz władz samorządowych 
i lekarzy powołano w szerrokim z.ak,re-.;ie czyn­
nik społeczny i przecl.sta.wici€li org.an.iu<:ji mło­
dzimowych, spełniających róW'!looz{!<Śnie rolę 
mężów zaufania. Wobec tego, że młodzież bę­
dz·ie powoływana w trzech turnusach, Komi&je 
ustalać będą przydział i 11...-walifikować mło· 
dzież, uwzględniają<: jej potrzeby związane 
% nauką i pracą zawodową. 

Po wdeJ.enJu do brygad clllo'PCY otrzyma]!! 
ipełne umundurowanie, krtóre ipo ukończeniu 
pracy w „S. P." przejdzie na ich własność. Naj. 
lepsi otrzymają wyróżnien.i<a w formie cennych 
n.agr6d i dyplomów, a najleps-z;a bry~da. !.do· 
będzie sztandar przechodni „Sluiby Polsce". 

Równocześnie z przygotowanie.mi teclmicz• 
nymi i organi0a-cją ,,Służby Polsce", n.a terme 
całego kraju, młodzież zrze.s.zoM w organiza· 
cjach id~wo • wy>chowawczych, jak i niezrze­
szo;na, oraz szko.lna z.bi.era się na wiecach, ma• 
nifestując 6woje 7-rozumi.anie dla pracy w no­
woutwor:z.onej or~nizac}i i dekla.ruje golowośd 
dobrej służby w sze.regach „Służby Pol~ce". 

(w) _______ „..,„_, -·••JM•1'"'•Wttl""""""' .... "'91tP111llll111Wll'l'll"' 

PRZYJAZNI POLSKO-JUGOSŁO.i 
WIA'RSKIEJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa PrzyjaW 
Polsko-Jugosłowiańskiej podaje do wiadomo­
ści, że zebrania członków i sympatyków od· 
bywają się w pierwszy poniedziałek po pierw.­
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 
II piętro. 

W tymże lokalu odbywają gfę w dni po­
wszednie dyżury cz.łonków Zarządu, którzy' 
udzielają informacji i przyjmują zgłoszenia 
nowych członków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informacji udzielają 
również prezes ob. Buchner, tel. 186-41 orai 
sekretarz ob. Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

szy pan, majorze Launitz?.„" ... Niech pan 
śpieszy do Naftogradu, majorze Launitz!.„ 
szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko­
wnika Pauli. Lekki uśmiech przebiegł przez 
jego zakrwawioną i zmęczoną twarz. . .. Pan 
tam zobaczy dużo dziwnych 1 niesamowitych 
rzeczy!. .. 

Ostr~źn!e stąpając na palcach partyzant 
zbliżył się do małego okienka. Spojr~ał przez 
ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
cze chwila wytężonego nadsłuchiwania I par­
tyzant z niespodziewaną giętkością j~ się 
przedostał przez ledwie przymknięte okno 
na dach. Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. Sta„ 
rał się prawie nie oddychać. Przychodziło 
mu to z trudem, gdyż wyczuwał ból w całym 
zbityrr~ przez gestapowców ciele. Na dole w 
czerni nocy posłyszał czyjeś kroki. A więc, 
gmach komendantury był strzeżony! Z ciem­
ności wyłoniła się szara sylwetka żołnierza, 
uzbrojoneJ?o w automat. Był to wartown~ 
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·Jutro ,,Niciarnia" wy.biera nową Radę 
Którzy uzyskają mandaty· spośród --- 72 kandydatów? . . 

Nie \\stępują kobi€toro kandydującym do i potrzeb .211.kiqi fabryezne j. Towarzyna Leś­
Rady Zaklacjowej w „Nidarni" ich koledzy niaia ni~. ma potrreby ruom~n.dować ~ybor­
z li.st kandydacki-eh - mężczyźni, towarzysze com. Dńs ]&St marstrem. - ru-eda:vno jeszcze 
T l L · · k · K t u· p · · h t <Stał przy war•ztac1e. W1°edz4 o l!.lm wszyscy , 

Y maiil, .e-s.ru& • 1 0 a~ 1· ierwszy z ruc .~ że n.le tylko dba o produk<:ję, ale i o czl~w ie­
stary działacz. robot~1·czy .. Jego prz~~ło.sc ka. Taka postawa to najle.psza, kandydacka 
i praca przczen obecrue pełmona są rękoinną, legitymacj<a. 
że okazanego mu prz·ez załogę fabryczną za. Jutro załoga robotnicza rozstrzygnie, kto 
ufania nie -zawiedzie. obejimi·e mandaty w nowoobran.ej Radzie Za-

Pracę tow. Kotarskiego znają i oceruają klladowej. Ni-e ulega dla nas wątpliwo ·ści, że 
wszy.scy robotnicy „Nic imni". Choć z.atrud· spośród wszystkich tak licznych kandydatów 
n io.ny w biurz,e , nie jest o<lerwany od t rosk wybrani z.ostaną - n.ajlep6i. I. K. 

Pyta.n.ie, kogó w ybrac'.: do Rady Zakładowej, 
•t<lja jutro 'j}rzed załogą robotnicią PZPB Nr 
Hl. Lista kandydątów jest długa, obejmuje 72 
nazwiska. Z llliej 'wybrać naleiy 32 ludzi god· 
nych pow.i.er.zonych im mandatów, ludzi, któ­
ryd1 doty<;hcz,&;owa dz i.ałalność jest- rękojmią, 
że Z powierzonych SCYb.i.e obowiązków wywiążą 
e) ę, jak to <1ię mówi - „na sto dwa". Stara 
R:ada Zakładowa -0dchódzj. Praca jej w ocenie 
:>:es:połu robotniczego „Nicia,rni" była słaba. 
Dz-iałalność dawnych radnych poddana 'Zosta­
ła na odbytych zebraniach ostrej krytyce. Aby 
6lar.e błędy s ię nie ipowtórzyły (ze szkodą dla 

z.ał-0gi). w dniu 22 ·marca 6'pośród wystawi·o- Rozkład poci· ~90• w nych do Rady Zakładowej kandydatów wybra. 
ni być winni najlepsi . Ci, iktórych wartość mo-
ralna, obowiązkowość i o<ldanie pra<;y znane 
są całemu 11espołowi mbotników PZPB Nr ' 16. W okresie przedaWiQl9C&Dym. 

„Niciam i•a - to kobie<!a fabryka", Na 1976 D 1 . Ok K 1 i p · l h . Poe. pospi'eszny Nr 1 i 2 komuni'k2c
1
·1 yre.t\.c]a ręgowa o e ans wowyc „ pracownitków, zatrudnionych jest w niej 1400 Ł d . d . d . d ś 1 • i Warszawa _ Częstochowa _ z.akopane 

1
· z kobiet. Nic też dziwn-ego, że wś.ród naz.wisk w o z1 po aie o w1a omo c , ze w zw ąz-

k ku e; przewidywanym wzmożonym ruchem pa- powrotem, kursujące normalnie z Warszawy 
· andvdatów do Rady Zakładowej 4s - to na- iaoi.erskim w okresie świąt Wielkanocnych we wtork.i, czwartki i soboty, a z Zakopanego 
zwitka kobi.ece. Wiele spotiród kandyda.t.ek - b d ł . d d tk l · s'rody, pi'ątk:·i· 1· ni'edziele w okr.esi·e s'wi'ątec~-ę ą uruc 1-0mrn:ne o a owo nas ępuiące po· ~ 
to jednostki ni·ezwy.kle 'POpuJ.ame w fabryce. ciągi pasażerskie: nym od dnia 2.t do 30 marca rb. będą lrurso-

Któż n i€ zna tow. Marii Furmańskie;, sprę- Na Jii!ii Warszawa _ Częstochowa _ Opo wały codziennie 2 wyjątkiem dnia 28 marca 
żystej przewodniczącej m.iej.>cowego kol.a Ligi le _ Wrocław _ Legnica roku bież. 
Kobi-et. Czvnna, aktywna int!'f-esuje si ę j lu<lź· Ppc. pasaż. Nr 223 A - \Varszawa Gł. Od- Poza wymienionymi pociągami dodatkowy 
mi i warunkami kh pracy. Służy ka.idemu do- jazd 19.30, Koluszki odjazd · 22,20, Legnica mi w okresie świątecznym będą kursowały 
brą radą i pomocą. 7..awa?Je U5lui:na i chętna . d 9 5.t następujące pociągi, przewidziane służbowym 
gdy_ czyjejś ·bie-dzie trzeba zaradził. Odda.nie prz;~~ot~y ·pociąg pasażer!lki Nr 224A - rozkładem judy: 
@praw~e robotn.ie11ej low. Wróblewskie; zna ca- Legnica odjazd 17.50, Koluszki przyjaid 4.52, Poci•UI Nr 213-214 komunikacji Warsza-
ła 67·~mlarnia. TroszC7y -się o produkcję, Warszawa Gł. pre:yjazd 9,08. wa - Gliwice - Warszawa od dnia 22.3 do 
l'I unni.ej;;zenie Hości o<lpadków. Każda spra· Obydwa pociągi kursować będą od 24 do .5 • .t. 48. 
wa, .któr.a. n.a jej oddzi-ele fl i ę wylan~a. jest 30 mar~a rb. z wyjątkiem 28 marca rb. Poe. Nr 509-510 komunikacji Łódź Kal. -
ważna, każdej sprawy dopilnuje i ją załatwi. Na Unii Warszawa _ Kutno _ Bydgos~ Se:cze::in _ Łódź Kal. ed dnia 21. 3. do 4. 4 
7'ow. Zieli1\ska zaledwle od rn.l..u pracuje w fa· Poe. pasu.ż. Nr 411 „ Wairszawy Gł. odju.zd 1948 :roku. 
bryce. Tu 11iauczyłoa s i ę u.wadu - Jest ;;krę· 20 .30, Kutno odjazd 0.40, Bydgoszcz przyj,a·zd Pociąg Nr 1421-1422 komunikacji L6dź 
<:a.rk;i. Dziś je-st brygadzistką ~ wyrablia 168 5.07. Kal. - Katowice - Łódź Kal. od dnia 21. 3. 
procent normy. Dzielny człowiek, dobra pra- Powmtny pocią.g pasażerski Nr 412 z Byd- do 5. 4. 1948 r. 
cownica - potrafi i w Radaie Zakładowej pra- goszczy odjazd 15,00, Kutno przyjazd 18.53, Pociąg Nr 537-538 komunikacji Łódź Kal. 
rować rzeleln i·e. O tow. Aleksandrowskiej - Warszawa Gł. przyjae;d 22.08. _ Wrocław od dnia 21. 3. do .&. 4. 1948 roku 
'krtzcarce mówią lowar:z:y;;ze 'Pracy: „io niesk:a- Obydwa podągi kursować będą od 24. do będzie kursował do Kudowy Zdroju i z po-
zitelny człowiek". Ta1'.il opinia. je<o1t najleps'Zą 30 marca rb. 7. wyjątkiem 28 marca rb. wrotem. 
jakil wymarzyć sobie można refe.rencję kandy· Na Unit Łódź - K0Jus1kl - WaTszawa Godziny bieyu wymie!lli.onych podą9ów po 
dacką. Po-;. Nr 323-324 z Łodzi Fabr. odjazd 7.57, dane są w urzędowym rozkładzie jazdy. 

Towarzy3zki Kazimiera Badek (wrzecion.Lar- Warszawa Gł. przy jazd 11,13. \V czasie od 24 do 31 marca rb. kasuje się 
ka) i Maria Jaguszewsl!a, pracując-a n.a obrącz- Poe. 325-326 z Warszawy Gł. odjazd 17.10, wagony z miejscami płatnymi numerowanymi 
ni.a kach - to ligowe dzi1ałaC'lki „N.iciaTni". Nie Łódź Fabr. przyjazd 20.14. (miejscówki) we wszystki :h pociągach, w 'któ-
naleią do p11rti1. Dotychc.z.as<lwą pracą społi!CZ- Obydwa pociągi kursują od 25 do 30 mar- rych wagony takie kursowały. 
riq dowiodły, że n:,e zawiodą się n.a nich kole- ca rb. z wyjątkiem 28 marca rb. Wszelkich szcz~gółowych informćlcji ude:ie-
dzy war·n·tatowi, gdy obie znajdą tiq w Radzia Na Unii Wanzawa - C:r;ęstochowa - I.a- łają placówki informacyjne na 1tacjach kole-
Zakladowej. kopa.ne jowych oraz Polskie :Biuro l"odróży „Orbis". 
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~wq'm~ .Jutro proce§ +rei l ~ozłi ·'. urządnik6w Brygady Ochrony Skarbowej w lodzi . 

Zmiany w sądownictwie 
łódzkim 

Jak się dowiadujemy z kół sądowniczych, 
prezesem Sądu Okręgowego w Łodzi został 
mi.anowanr dotychczasowy sędzia Najwyższe• 
qo Trybunału Narodowego, low. Heruyk Cieś­
luk, były prezeis Specjalnego Sądu Karnego 
w W4n;zawie. 

Prezes ob. Pilicz.ewski objął dotychczasowe 
swe st,anowisko wiceiprezes·a Wydziału Cywil· 
n.ego Sądu·Okręgowego. • 

Jednocześni.a w stan 6ipO<YZyn.ktt przen.lesio­
ny Z<l'Stal prokurator Są<lu Apela-cyjnego, ob. 1 
Szydlow5ki. Sianowi&ko to do tychcza<S jesz<:ze 
nie zosW!ło obsadzone. 

Zmiany, jakie zaszły w Si!!downidw ie łódz­
kim, idą w kierunku i 6ą rękojmią demokraty­
zacji na1;zeqo sądownictwa. (m. z.) 

Luty feralny dla zdrow!a 
łodzian 

z12czny wzrost liczby pac}ent6w 
Ubezpieczalni 

Zmienne pogody i nagle prneskoki tempe­
ratury w mi€15iącu lutym, s.powodowałx; znacz· 
ny wzr.ost liczby ipacjent-Ow Ubezpieczalni. 

Blisko 200.000 osób skorzystało z porad le­
kal'6k.ich, ambulatoryjnych ~ domowych w tym 
feralnym miesiącu. 

Zasiłki chornbowe>, domowe i szpitalne po­
brało ponad 120 ty-sięcy osób, a prawioe dwu­
krotnie taką liczbę wydano lfece.pt w aptekach 
wła.snych Ubezpieczalni i obcych. 

260 osób wysłała Ubezp.iecz.alnia dp sana• 
toriów, rponad 3000 01Sób skierowano do szpitali, 
990 kobietom udz.i·elono pomocy akuszeryjnej. 

Pokaźną kwotę, bo aż 1.235.174 z-! pochło­
nęły z.as:iłki dla karmiących matek, dwa ra-z.y 
tyle z małą nadwyżką wyniosły zasiłki ipogrze· 
bo we. 

827 o60bom udz.ielilo pomocy pogotoyrie 
chorobowe, pogotowie zaś polo:inicze wezwa· 
no w 426 wyipadkach. 

Czworonożni pacjenci 
12.112 zwierzał zbadano w M~el9j 

Leczn:cy 
Lecznica Miejska przy ul. Kopernika sku· 

pia większość leczonych zwierząt w naszym 
mieście. 

W ciągu całego roku przesunęło się przez 
nią ponad 12 tys. czworonożnych pacjentów, 
z tego ponad 1100 psów, które w dużej ilości 
chorowały na wściekliznę. 

Drugie miejsce po psach zajmują konie, ~ 
których około 5 tys. zbadano w Mlejskiej 
Lecz.nicy. 

Ciekawe są wyniki badań. Z oglądanyc 
W Wo j'S.kowvm Sądz-i e Re jonowym zo;;tal f gik.I - referendan: podatkowy i Henryk Muchin obH-cialn. 11traty materialne, podrywali auto- przez lekarzy w ciągu całego roku zwierząt 

już ukończonv akt oskari;enia pneeiwko UTZfd- - ki erownik Brygady Ochrony Skarbowej - ry ti!'t i M\1{anie .kU\)ie<:twa do władz. 07.i·ałal- padły tylko 62 sztuki. Około 300 szt„ z czego 
nikom Brygady Ochrony Skarbowe; w Łodzi. łódź-Wschód. ność przootępcz11 O'Slcar.i:onych p.otęguje fakt, 280 ó k t k h b I b k 1 tw ł p t · u s . b r . oł . e . . . d . . ps w, ws u e c oro y, u a ee a zg a. r~<:eii eu ro zpocznie się jutr~ w sa · ądu Sled;itwo przeprowadzona w ... ,pr~wie BOS z~ J' 1 onhi pow łru 0 acij\gama na uzyc dzono, renta badanych zwierząt została wy-
O!.:ręgoweg? ,przy Pl. Dąbrowakiego 5 wykazało , ie 01Skarie~1i nie ujawniali przed 6 ar' owyc. · . . leczona. Koszta inwestycyjne Miejskiej Lecz. 
. Wy krycie afery · "': BOS Jes t. zas~ug~ k.o-ntro- Urzędem Skarbowym faktycmych Olbrotów han- W tyn_i J.edY?ym ":' ~WOJ.~ rodzaju prnco~1e nicy wyniosły 3 miliony 748 tys. złotych. Do-

li. wewnętr.z.nei w te.i J.n ytucj1, k~oreJ ~oerow- d.Jowych podlegających ich kontroli firm, te.n- :z~nawac będe:1e 22 sw1adkow, po2;a tym 3 b1e- . . . 
n.ictwo. ~vpa~ło na 1 rop kilku niesum~e11.nych dencyjnie 6porządz·ali wnioski, pobierali o.d gli z ramienioa. Główne90 Inspekwratu Ochro· 1 d~c nalezy, ze ceny porad zostały nlei 
urzędmkow . . si:i.rawa t.a 'llC~t~ła na6t~n1t! P17;e- ku-peów łapówki. Swoją przestępczą dZ'iałalno- ny Skarbowej. . nwne . 
.kaz~~ Komi~y Speqalne.J 1 władzom beZ'pie- ścią uniemożliwiali Urzędowi Skarbowemu wy- Oi;ka.rżeni odpowiadać będ~ 'I Deik·retu Opłata za poradę bez leków odnofo!e 
czenstwa, ktore p11:p.prowłtrluły 6-zczegółowe miar i domiar podatków. Godrili oni w inlere- tl prz~tępstwach 5zcrególni~ 11 .~be:ipiecznych ~~nosi 150 zł. Zwierzęta gospodarskie mają 
docnodzenie na pod&tawie dm1tar<:l'.l'l-nych .przez "Y Skarbu Państwa, narażajac Państwo na niP- w okrNi~ odbudowy P1Mlw1 Poli;kiego. mzszą taryfę - zł. 120. · 
I.nspe.ktorat Ochrony Skarbowej w Łol'iitl ma- -----------·---------------------------------------------• t(łriałów dowodowych. 

Nćl, ław i ~ 05karżonych usiiidi! przebywają. 
ey obe<:nie w więzicruu: Eugeniun Okzyk -
kierowniJ< rn.fera lu WYlll'iarowego, Le.on Milew­
iki - ?odkomi-sarvrewident skarbowy, Euge­
niusz Gar,nu.ch - bu-c:halter-rewident, Kaz-i­
miuz Tysiak - rewideint, Tadeusz Bocheński 
- podkomi15arz Bryg'łdy Ochrony Skarbowej 
Łódż-Wschócl i Za<'hód, Zdzisław Ni.edźwiecki 
~ urzęd1tik ROS, Stani•słllw Michal<1ki, Mi-ecz.y· 
sław Nagif>l - urzędn icy BOS, He1'ryk Zukow­
t:k i - podlrnmi1>arl BOS, Miec1y-11ław Bryki!!· 

Miasto śpieszy ż pom·ocą kształcącej się · młodzieży 
Stypendia· ... 148 dla akademików, 900 dla uczniów szkół średnich 

Na oetatnim pos.ilf!dzenilł K~leg1um Za,rządu f pn:y~na.no 146 1typendiów po 3.000 ił mieslęcz- t:~o młodiieży łódzkich azkół §rednlch. Wy· 
Miejskiego prr.yznanych zastalo na czas od n.i~, które obejmują n;ul~'Pujiice uczelnie: a1<!4ą ona po 1000 zł mie.sięoznie na. uC%n.ia. 
1 styezrl.ia rln :łO czerwca br. fizert>g itypendiów Uniw-l!rsytet Łódzki - 67 •t~diów, Poli- Jeśli chodzi 0 stypendia na następny rok 
dla młodrież y a 'tademicki·ej 1 rlld uczniów te.chnika. l.ódzka - «, Politeelulika Gdań.6ka akademiclci, który z.acznie się od 1 paidzierni­
;;zkół średnich. Sh1chaczom t;zkót wyriszych - 2, Politechnika Warstaw•ka - 2, Wytsza kil, to .każdy ubiegająrv się 

0 
nie winien zło· 

W PZPB w Rudzie Pabianickięj w tkal- (141 ,7 proc.). Tkćlczka. Stanł:iłiiwa Cieślik 
ni na. 8 krosnach oi;ląrnęla Władysława 011iq,1n~ła na: G krosna.eh 162,7 proc., a Ja­
Woźniak 161,4 proc. Janina Pytka (6 kro- ninn Szczepaniak 161,7 proc. Maria RajskiJ 
sienl uzyskała 181,4 proc„ Kazil'l1ie:ra Szulc {4 krosna) uzyskała l 65 ,2 proc„ a Apolpnia 
180 proc„ a Balbina Psiuk 161,4 pró<;. W Bańkowska 153,6 proc. 
prr,ędzalni (3 strony) wyróżniły się: Józefa w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
Grądzka .(172 proc.) ·i Józefa Sobie! (164 odznaczyły się Janina Marcinkowska (174.6 
proc.). r · . . . . I p1•oc.) i Helena Bilska (1'/1,8 proc.). W 

W PZP:2 Nr 16 wyrózruly ! 1 ę prządki (4 przęc1zall'li (3 strony) odznaczyły s:ię: Apo­
s~ron:r:): Anna Berl?•mka (146,~ l)roc.), '.M11- lol'lia Stanisławska (160 ,3 proc.) i Maria 
na S1erzchała (14,1,5 proc.) i Genowefa Wituła (157,5 proc.). 
Stai'iczyk (141 proc,). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni {3 strony) 
uzyslrnła Wanda Sygdziak 154,5 proc„ a Fe­
liksa Maciąg 152,2 proc. Maria A.dmmu­
sial~ (4 strony) osiągnęła 165,4 proc., Maria 
Wolna 148,7 proc„ a Stanisława Włodow­
ska 143,2 proc. W tkalni na ~ krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Irena J)rzewiec­
ka (168 proc.). Maria Skabiak o!siągn~ła 
167 proc„ Bronisław Ciuła 166 proc. He­
lena Płachta (4 krośna) uzyskała 175 proc„ 
Zofia Rogut 167,8 proc., Irentl Kucharska 
i Halina Sobieraj 157 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wt•zec,) 
wyróżniły się: Anna Zieli1'lska (152,3 proc.), 
Antonin~ Rumowicr. (149.1 orN;.), Ew::i Ma­
cieiewska (144.2 proc.) l Wład . Bart0s 

W PZPB Nr 9 w przędzalni najlep~ze 
rezultaty osiągnęły Józefa I<µbiak (145,3 
proc.) I Kazimiera Fladzińska (141 proc.). 
W tkalni na 6 krosnach pierwsze miejsce 
zaj~ła Feliksa Pakulska . (161 proc.). , Sta­
nisław Kubik osiągnął 159 proc. Włady­
sława Krzemień uzyskała 156,8 proc., a 
Sabina Glink 153,7 proc. Józef Zakrzew­
ski osiągnął 152,1 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się · prządki: 
Janina Cabaj, Leokad~a Ja1'lczyk, Zofia 
Grzęłło i Genowefa Jaska. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 4 
krosnach ury~kala Staniała wa B..i Jl'lowic.:;; 
'tJS.2 proc„ .Józefa BaraszK<i 165,l proc. i 
St. Jf.lti<:>l;:i 162.8 proc. 

- -- - • . ~ ,. ' : , - . • . „ -„ - •. ' - ._ . 

Szkota Gospodarstw11 Wirjikiego w Łodzi - -, 
20, Wyżt1Za Szkota. Peda9ogic'Z!l1a - 11, Pań- żyć podanie do Wydz.iw OśwJ.aty przy Zan:ą· 
stwowa St.kola Sztuk Plastycznych - 1. cl.zie. Miej11kim, gdzie. eipoecjaln.e komisje zajmą 
Należy zaznac~yć, że w roku ubieqłym przy. się Jeb roZ?atrzeniem. 

1mano 11typendiów ogółem tyl'k:o 60. Znamien- 11111111 tm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
.ne jeat zest·awienie, ilu,tni.jące jasno, ja.kil wa- WALNE ZEBRANIE 
gę pn:ykłada. mi<11st.o 1'Mze do kntilłcen.ia ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 
dzie.ci wal'iltw pracujących. Na ogólną liczbę 
- 30 styip~nc1ysiów to 11yn.owie roQotnik6w, 12 Zarz~d Związka Dziennikarzy Oddział w 
- synowi.a nauczyde!f,1 46 -•to dzieei urzęd· Łodzi przypomina kolerom, ie walne sebl'a• 
ników um"rządow,ych i pe.Iistwpwych, 3 - sy- nie ozłonków Związku odbędzie się dziś w' 
nowie koleJa:rzy, 26 - ipracown.ików rolnych niedzielę, 21 marca r. b. o rodz. 9-tej w pierw-
i w ~tudentów - to dzieci 'ft!p:dtriantów. azym, • o rodz. 10-teJ w drugim terminie w 

Następne. tilypendia, w liczbl-e 900, przy. sali „Czytelnik&" - PiotrkOll'Ska 96. 
~.,,~~~~~ ....... Jb:r „~„........, .... .,............_.. 
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Kronika Pabianic'P ub I i CZ n a Szkoła Zawodowa 

Komu w· ns~utemy 
Niedziela. 21 marca 1948 r. 
Dziś: Benedykta. 

Ki n a 
Kino „Polonia" - film produkcji ra­

dzieckiej .,As wywiadu". 

przeniesiona zostanie do gmachu „Rolnika" 
W małym, murowanym domku szko- Uczęszczanie do szkoły jest obowiąz-1 jov..rych dopiero w następnym roku. 

ły powszechnej mieści się w godzinach kowe dla młodzieży w wieku 15-18 szkolnym wszystkie działy będą po_sia~ 
poobiednich i wieczornych Publiczna lat, pozostającej w terminie, w warszta- dały pełne gimnazjum. A działów tych 
Szkoła Zawodowa, licząca~ 400 uczniów cie rzemieślniczym. Troska prawodaw- jest cztery: odzieżowy, obejmujący kra 
obojga płci. Jest to gimnazjum rzemieśl cy Polski Ludo~'ej o zdrowie i nieprze- wiectwo, cholewkarstwo i szewstwo, 
nicze, po którego ukończeniu absolwen- męczanie młodzieży, podyktowała po- metalowy - ślusarstwo i odlewnictwo; 
ci uzyskają dyplom i prawo samodziel- dział 46-cio godzinnego tygodnia pracy elektrotechniczny oraz ogólny w zakres 
nej praktyki rzemieślniczej. Poza tym na 25 g-0dzin pracy i 21 godzin naucza- którego wchodzi rzeźnictwo, piekarstwo 
odkryw'1ją się prze!;! ~imi wówczas rów nia w tygodniu. Jest wiGc każdy mistrz i cukiernictwo. Brak tak nieslychanie 
nież drogi: do odpowiedniego liceum 

1 

zobowiązany do kisłego przestrzegania ważnego dLlalu, jak budownictwo tłu­
zawodowego lub na kurs przygotowaw- tego prawa. macz:v się brakiem odpowiednich sił pe-
czy wyższej uczelni. Szkoła powstała na zasadach rozwo- dagogicznych, a zwłaszcza techników. 

Polska gotowa do siewu 
Entuzjasta szkoły i jej dyrektor w 

jednej osobie ob. Kiełczewski Henryk 
pociesza się jednak, że i ten dział zosta 
nie w najbliższej przyszłości uruchomio 

Kino „Robotnik" - Film 
amerykańskiej „Triumf d-ra 
ra". 

Stan ozi.inin jest d.obry ny. Uzyskał bowiem zgodę inżyniera-
produkcji technika na objęde kierownictwa dzia-
O'Conno- Należy się liczyć, że już w ciągu naj terenie calcj Polski około 12 tys. ma-

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 13 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dąż.ur'' apteh: 
Dziś, dnia 21. 3. br. dyżuruje apteka 

mgr. Kotyni, ul. Czenvonej Armii 19. 

Od dnia 20. 3. do dnia 27. 3. br. dy-
7ur lekarski pełni dr. Długoszewski 
Konrad, zam. w Pabianicach, przy ul. 
Czerwonej Armii 28. iel. 217. 

Ważnieisze telefony 
M;ejska Komenda M. O. 
P·,got0w:e Ube2p1ecralni 
Straż Pohma 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zanąd Miejski 

63 
Spryfecz:nej 208 

o 
112 

bliższych dwóch tygodni rozpoczną się szyn. lu budowlanego. 
wiosenne prace w polu. Naogół stan Według napływających z całego kra- Warunki lokalowe hamują rozwój 
przygotowa1i do akcji siewnej zarównd ju meldunków stan ozimin mimo nie-- szkoły. W związku z tym niezmiernie 
w majątkach państ\\'Owych jak i na ma sprzyjającej pogody jest zadawalający. ciekawe są perypetie uzyskania dla niej 
łych i średnich gospodukach jest zada- W niektórych okolicach. gJzie siewy by gmachu „Rolnika" . 
walający. h_• opóźnione 1'ak również na terenach Cóż to za instytucja? 

Pomoc pai"istwa jeśli chodzi o kredy- podmokł~·ch należy się spodziewać pe- Otóż szereg lat przed wybuchem 
ty prze\Ą·idziana jest na 511 milionów wnych strat. Najgorzej sprawa ta 
ł · t l 'd · d t · · z t h · ostatnie,]· WOJ·ny grupa zamożnych oby· z.: nawozo ·.v sz ucznvc 1 przew1 no.no prze s aw1a się na _u a w ac w WOJ. 

na zasiew "·iosenny około 440 tys. ton- gda11skim gdzie około 2000 ha ozimin wateli Starego Miasta w Pabianicacn, 
Małorolni i średniorolni zwlaszcza na uległo zniszczeniu. Wszystkie te straty cierpiących na przeżyt i nudę życiową, 
terenach zniszczonych podczas wojny zdaniem fachowców w skali ogólnokra przywłaszczyła sobie okoliczne łąki 1 
i po:lczas ostatniej powodzi otrzymają jo\\'ej nie powinny wplyn~ć na zrnni~j- postanowiła na tym terenie wybudować 
pomoc w ziarni0 siewnym w ilości 5000 szenie się areału zbóż chlebowych. C-:la siebie klub rozrywkowy, nadając 
ton, poza tym jak dono ~ ili~m: zostały \V akcji lik\\'ido\\'ania odłogów prze- mu nazwę „Rolnik". Dokonując pra• 
uruchomione i już częściowo r07prowa- \\·i<iuje się uprawienie 400 tys. ha wła- wem kaduka wyrebu pobliskiego lasu 
dzone dla tych gospodarsh\' dość znacz sności prywatnej· 1· 200 tys. ha w ma- · d · d d b ł k · 1 sprze age rzewo. z o ywa a -roc10: 

P. Z P B. 
Telegraf , 
p p R. 
p p S. 
RKU K'."lmen1a Garnizonu 

91 
66 
'23 

213 
5 

I~ 

33 

I 
ne kredyty. jątkach państwowych. Ogółem pod we fundusze na budowę. Gdy gmach 
Orkę traktoro\\'ą prze\\'icluje się w ro up ra\\'\' w roku gospodarczym 1947-48 został pokryty dachem, sanacyjne wła· 

\

ku bież~cym na d : 1żo większą skalę niż nrzewidziane jest w Polsce 13.900 tys. rlze widziały się zmuszone wkroczyć 
w latach ubiegtych. Pracować będzie na hektarów. w tę aferę. Budowa została przerwana. 
, ~ - ~-~ ---~-· -----~ _ _ I Pod wpływem działań atmosferycznycn 

Z.ło. z· 011· ara na Pomoc z1· mOW""' gmach niszczył się i w czasie okupacji 'r" ~ zarysował. W tych warunkach po wy· 

Z życia pracowników przem. chemicznego 
Osiągnięcia Zvviązku w ostatnim okre 

~ie dzieli tow. Pawłowski na 3 grupy: 
oświ;ita robotnicza i szkolenie zawodo­
we, podniesienie stopy żvciowej pracu­
.1ących oraz troska o zdrowie i zdoby­
c:ze soc i :ł 1ne. 

\V dziedzinie oświatv staraniem zwią­
zlrn otvvorzono i wvoosażono w 3-ch 
podlegających jego ~piece zakładach, 
Chemiczno-Farmaceutycznych, Papier­
niczych i Cewkarskich - 3 świetlice. 

Od tej chwili odbywają się tam stale 
kurs1 doksztalcające, m~żów zaufania 
i odczyty. 

Ostatnio nabyto z funduszów związ­
ku filmowy aparat projekcyjny kosz­
tem 30 tys. zł., dzię1d czemu szerokie 
rzesze robotników i ich rodzin mają 
możno~ć bezpłatnego oglądania nauko­
wych filmów krótkometrażowych, wy­
p8życzanych prz.ez Film Polski. 

Zwiazek w zrozumieniu konieczności 
przygotov.'ania narybku techników­
chemików dla przemytłu chemicznego, 
r,orąco opiekuje się dwoma gimnazjami: 
Chemicznym i Papierniczym, założony­
mi przy odpowiednich zakładach. Do 
pierwszego uczęszcza 120, do drugiego 
- 160 uczniów, dzieci robotników i pra­
cowników zakładów. Gimnazja te są 
1 ozwoiowymi i w przyszłym roku szkol 
nym każde z nich będzie już posiadało 
wszystkie klasy gimnazjalne. 
Mając na uwadze ciężkie warunki 

materialne i bytowe częsc1 uczmow 
/'.:wiązek undował z wlasnych zaso­
bów dla najbardziej potrzebujących 6 
stypendiów po 1000 zł. 

W dziedzinie podniesienia stopy ży-
11 I 111 I I I I I I 11111 11 I I 11 I I I l ol 11111 I 111 I I I 11 1'11 

DP oszenia 
~ 

drobne 
LEKARZ-dentysta. Malicka Irena, 

przyjmuje, Pabianice, Legionów 15. 
22-K 

ciowej z inicjatywy oddziału w Pabia­
nicach zrewidowana została umowa 
zbiorowa w przemyśle chemicznym w 
skali krajowej. W rezultacie, na mocy 
protokółu do umowy zbiorowej robot­
nicy uzyskali w roku 19-17 znaczną pod­
wyżkę plac. Na skutek ostatnich inter­
wencji Związku, mają być zmienione 
na korzyść pracujących przydziały węg 
la deputatowego. 

W trosce o zdrowie załog'i, a w szcze­
gólności robotników i pracowników za­
trudnionych przy szkodliwych dla zdro­
wia procesach chemicznych, Zarząd 
Związku wystąpił z inicjatywą ~kró­
cenia dla tej kategorii dnia. pracy. 

Tow. Pawłowski ze :<:zczególną satys­
fakcją i dumą podkreśla jednolitofron­
tową praktykę PPR i PPS w pracy 
Oddziału Związku w Pabianicach. 

Nagradzamy przodowników pracy 
W niedzielę, dnia 21 marca br„ o go­

dzinie 18-ej w lokalu świetlicy Ośrodka 
Konfekcyjnego nr 6 w Pabianicach, u1. 
Warszawska 51, odbędzie się uroczyste 

wręczenie nagród przodownikom pracy 
za 4-ty etap. 

Po części oficjalnej - wieczór to­
warzyski. 

P · C K rozdaje śledzie 
Oddział Pabianicki PCK otrzymał trzy 

beczki śledzi wprost z nad morza. Komisja 
rozdzielcza w porozumieniu z pełnomocni­
kiem postanowiła otrzymane śledzie ofiaro­
wać częściowo stołówkom MO, Ochotniczej 

Straży Pożarnej i Państw. Gimn. Mecha­
nicznemu. 
Całą beczkę otrzymają oba stowarzysze­

nia Caritasu, wreszcie reszta za pośrednic­
twem Opieki Społeczne} rozdana. zostanie 
najbiedniejszym mieszkańcom miasta. 

z życia partii 
nauczycielskie Miejski Komitet PPR w Pabiąnicach J godz. 16-ta, 4) Koło 

zawiadamia, że w niżej wymienionych 2~ bm. godz. 19-ta. 
kołach i terminach odbędą się zebrania 
wyborcze: ODCZYT W PZPB 

Dziś o godzinie 10.30 w ramach conie-
1) Młyn „Spójnia" - 22 bm. godz. dzielnych odczytów w świetlicy PZPB prof. 

18-ta, 2) Stacja kolejowa - 24 bm. go- Krawczyk z ł,odzi wygłosi tam odczyt na 
dzina 16-ta, 3) Zarząd Miejski - 25 bm. temat „Sytuacji międzynarodowej". 

~~~~~~~~~ 

Ferie w szkołach 
Z Kuratorium Sz~olnego z Lodzi nadeszło 

do Pabianic zawiadomienie oficjalne, że 
ferie świąteczne wielkanocne rozpoczynają 
się w czwartek dnia 25 marca zaś kończą 
się w środę 31 marca. 

Młodzież do szkół ma się zgłosić dnia 1 
kwietnia t. j. na prima aprilis. 

OFIARY 
Zamiast kwiatów, w dniu imienin 

i11spektora szkolnego ob. Józefa Nowa­
ka zł. 2000 (dwa tysiące) na sieroty w 
Miejskim Zakładzie składa Szkoła Pow 
szechna nr 2 w Pabianicach. 

zwaleniu nikt się nim nie interesował. 
Dopiero Komitet Budowy ,Szkoły Zawo 
rlowei z dyr. Kielczewskim na czele 
powziął śmiałą decyzję odrestaurowania 
gmachu „Rolnika". 

W tym momencie, jak to zwykle by· 
wa, zgłosiło się szereg pretendentów. 
Niemniej jednak na mocy uchwały 
Miejskiej Rady N arodow<:j przed wojen· 
ny „Rolnik" został ostatecznie przyzna· 
ny szkole. 

Naczelnym zadaniem Komitetu jest 
obecnie zdobycie niezbędnych fundu· 
szów na zakończenie budowy do po· 
czątku przyszłego roku szkolnego. Do­
tychczasowe dotacje państwowe i sa­
morządu nie wystarczą. . 

W najbliższym więc czasie dyr. Kieł· 
czewski udaje się do władz w Warsza• 
wie dla zdobycia brakującyeh fundu· 
szów, by dzieci robotników i chłopów 
mogły zdobywać wiedzę w pałacu zde· 
moralizowanych starszych. panów. 

Jedynaczka z P G M 

Ob. Stanisława Jal<Sa - rdzcn iarka 
pracuje jako jedyna kobieta na odlewni i do­

trzymuje kroku mężczyznom 
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Sfr. rł) 

Z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
CIELI 

Dziś o godz. 9-tej rano w świetlicy ŁK PPR 
przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla 
uczestników kursu - członków PPR wykład 
tow. Cichockiej p. t. „Społeczny byt i społecz­
na śwadomość''. 
Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa. 

UWAGA SEKRETARZE KÓŁ STAROMIEJ­
SKIEJ 

We wtorek, 23. III. o godz. 17-tej w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejsldeł 6 odbędzie 
sę odprawa sekretarzy wszystkictł kół Staro­
miejskiej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

RUDA PABIANICKA 

GLOS Nr. 80 

Ze sportu 

ŁKS w Łodzi, Widzew w Bytomiu 
Druga niedziela ligowa na naszych boiskach 

Druga niedziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 
przynosi Łodzi ciekawe Druga nasza drużyna ligowa, RTS „Widzew" 

w Poznaniu pomiędzy tamtejszym ZZK a kra· 
kows.ką Wisłą. Spotkanie to będzie dla oby· 
dwóch drużyn sprawdzianem ich formy, gdyż 
ubiegłej nredzi0eli tak Wisi.a jak i ZZK racrej 
zawiodły. Wis.la wygrała ale z osłabioną Polo· 
nią warszawską, a ZZK po równej walce zo1Sta· 
wił dwa punkty w Łodzi, chociaż z -powodze­
niem mógł je równie·ż wywi.eźć. Dzi1Siejsze 
spotkanie przynh~sie iim jednak prawdorpodob· 
nie drugą porażkę. 

spotkanie Ruch - ŁKS. gra dzisiaj w Bytomiu z tutejszą Polon.ią. Ło· 
Po porażce w Tarnowie dzianie musieli wyjechać bez Gbyla i Fornal· 
piłkarze ŁKS-u, a jeszcze czyka, którzy na meczu z ZZK (Poznań) ulegli 
bardziej ich kibice, prze- dość rpow<iżnym ko·ntuzjom, <ile ubytek tych 
chodz.ili lekki „kocio- dwóch graczy nie wywołał wśród kier-own.ic­
kw.ik". Obecni·e jednak twa drużyny depresji. Gbyla i Fornakzyka za· 
pełni wia·ry w swe siły stąpią dziś inni wyohowankowie klubu ;i naj­
stają przeciwko gro:lne· prawdop·odobn.iej :z p-0wodzeniern wywjążą się 
rnu przeciwnikowi, nie ze swego z.adania. Przynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej było kierownictwo przed wyjazdem. CHORZÓW SWIADKIEM SILNYCH WRAżEN 

Dziś o godz. 10-tej ra.no kolo przy Samo­
pomocy Chłopskiej. O tej samej godzinie kolo 
terenowe obwodu 139-go, UO-go. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 10-tej PKS. 

z góry z wygranej. Dzi·siejszy przeciwnik łodzi,an rozpoqął se- Silnych wra'ż.eń będzie doznawał dzisiaj 
ŁKS gra na własnym zon ligowy niezbyt pomyślnie. Dzisiaj gra Chorzów, gdzie riroznańska Warta zmi.erzy się 

boisku i przy własnej ~ubliczności, a to wiele jednak na własnym boisku, przez co niewąt• z AKS-em. Zeszłoroczny mistrz Polski nie po· 
znaczy. Jeżeli sobie przypomnimy,! jak wiele pliwie wzrośnie jego <igresywność, dopingo- p1s.ał się ubiegłej niedzieli. ale dzis1ejszy prz.e­
wysiłków kosztowało ślązaków odniesienie wana zresztą przez dość gorącą publicz:hość ciwni·k powinien mu lepiiej leżeć, toteti: wytIJi•k 
zwycięstwa nad Garbarnią ubiegłej niedzieli miejscową. Wygr•aną łodzian a nawet t~mi<> ., Ll'.lgo spotkania jest chyba najbardzi•ej ni-i? 

I i to u s1ebie - naibieramy -0tuchy. Chociaż Łódż przyjęła!Jy z zadowoleniem. I pewny. .1 

I 
czerwoni nie ustabilizowali jeszcze swej for- Tyle jeśli chodzi o Łódź. A teraz przejdź- W Krakowie go.ścić 9ęd:z-ie war-szawska Le' 

O god?J. 10-tej f. „Hartwig". my, to jednak przy odrobmie -szczęścia mogąl my do_ innyc~ ?-zisiejsz~ch s.p?tkań. . . gi.a. Przeciwnik jej - Garbarni.a, jeż~ii =~to-' 
STAROMIEJSKA I zagrozić sympatycznynl gościom. Naic1ckaw1eJ zapowiada się z ruch mecz suje -system betonowej defem;ywy, jaJk to 

SRóDMIF;śCIE-PRAWA 

O godz. 16-tej plenarne zebranie Komitetu B •- uczynila z Ruchem, będzie cięźkim ;przeciwni· 
dzielnicowego. --2.~ ikiem dla wojskowych i spodziewać się raczej 

BAŁUTY I Be Z llr' Ud 
0

...- UJ ;~~~żJda;z~;_wycięstwo przypadnie w udziale 

O godz. 10-tej kola terenowe „Rogi", „Teo- '!- Drugiej drużynhe warszawskiiej - Polonii, 
filów". „Pabianka". chociaż z Cracovią grać będzie dzisiaj na 

WALNE ZEBRANIE WETERANÓW 
POWSTAN SLĄSKICH 

W lokalu Miejskiej Rady Narodowej w Ło- · 
dzi odbyło się doroczne 'Walne Zebranie We­
teranów P-0wstań Śląskich Okręgu Łódzkiego 
Piołi'kowa, Wielunia, Praszki i Zgierza. 

Zebranie otwor.zył wiceprezes Stanisław 
Je.s-zczak witając delegatów i zebranych kole 
gów. Na przewodniczącego Walne Zebranie 
powołało Karola Kirsta - sędziego Sądu Naj 
wyższego. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru 
nowych władz Związku. Na wniosek Walnego 
Zebrania, by wybrać stary zarząd na rok 
1948-49 11.:ebranie uchwalHo ten wniosek jedno 
myślnie. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
Wróblewski Edward, wiceprezes: Jaszczak Sta 
nisław, wiceprezes: Bronowic.ki Julian, Sekre­
tarz: Sawicki Stefan. Skarbnik: Zieliński Sta­
nisław, Gospodarze: Kwaśniewski Włady­
sław, Sobczyk Franc. Członkowie Zarządu: 
Martyn Kazimier.:, Jasztal Teofil, Mech Zy· 
gmunt. 

ODCZYT 
W Sa.li 'l'<'atrnlncj Domu Kultur.V :Milicjanta. 

ul. :l\aTI"rot ~7, w dniu 2°J marca br. o godz. 10 
rano oh. Pacanowska XRt~lia z Centralne.i Szko­
ły PPR '~ygłosi odcz~·t pt .• ,Co uum daly Zie­
mie Zachodnie~". 

Wst~p bczplatny. 
WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 
Sienkiewicza) Wystawa Sztuki Ludowej w 
Polsce (rzeżba, malarstwo, grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 18, w niedzielę i święta od godz. 10 
do 18. 

WIECZÓR POLI GOJAWICZYŃSKIEJ 
W poniedziałek dnia 22 b. m. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie­
wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego w Łodzi, urządza Wieczór autorski 
Poli Gojawiczyńskiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 

ZBióRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Miejski Komitet · Pomocy Zimowej zawiada­

mia, że dnia 21.3.48 r. odbędzie się ostatnia 
zbiórka uliczna na Pomoc Zimową. i w związku 
z nią. Miejski Komitet Pomocy Zimowej zwraca. 
się z gorą.cą prośbą do społeczeństwa łódzkiego 
o żywe poparcie zbiórki :przez składan°ie jak 
najwydatniejszych o.fi.ar. 

PODZIĘKO W ANIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi składa serdeczne podziękowanie pracow 
nikom Zakładu Przemysłu Wełnianego Nr. 36 
za ofiarę zł. 8.500, złożoną na sieroty po po­
ległych, ob. Tabaszewskiemu Stanisławowi za 
ofiarę 5.000 zl. oraz Lotniczym Warsztatom 
Remontowym Nr. 1 w Łodzi za ofiarowanie 
3.800 zł. na sieroty po poległych uczestnikach 
walki zbrojnej. 

zal-atńczy sio chyba mecz ŁKS - Tęcza własnym boisku, też nie wróżymy sukcesu. 
'f Cracovia jest już obec.n.iie w niezłej formie, 

Dzt<Siejszy mecz bok· nie tylko w jakim stosullku upora się dzi­
serski pomiędzy łódzki· siaj prawi·e już stuprocentowy kandydat na 
mi rywalami w drużyno- mistrza Polski z Tęczą, drużyną, która ze 
wych miGtrzostwach Pol- względu na swój wyrównany po'Li-Om, ambi­
ski, ŁKS-em a Tęczą, bę- cję i twardość jest zawsze zdolna do Illi1espo-

a atak jej utrzymać w karbach nie jest łatwo. 
Pozostaje jeszcze jeden mecz: TMnovJ·a -

Rymer. Pomimo zwycięstwa nad ŁKS-em, :n.a· 
leży się iraicze-j liczyć z tym, że zwycięstwo 
pozostani.e przy goS!Jlodarzach. 

1111111un11ttttt111111111n11t1111n11rrun11111n,11111111u11un111un1u•11u1111t dzi·e już czwartym z rzę- l dzianek. · ' 
~u spot~a.nre.m tych dru· 1 Cudów nie bqdzie, ale z pewnością będzie- żgcia Zrgm_u 
zyn w krotkim stosu_nko- my dzisiaj świadkami kilku ciekawych walk, 
wo. czasi·e. Sytuacia w' dla których warto będzie przejechać się do Uwaga pływacy 

z 
~onco_wych ~ych rozgryw I hali Wimy. Wiemy to z własnego dośwfod-
~ach iest JUZ ~a tyle wy- czenia, że tam, gdzie walczy dwóch łodzian, Kierownictwo Sekcji Pływack·iej „Zrywu'' 
klarowa1_1a, ze co do walka jest twarda, nieustępliwa. zawiadami,a, że w poniedziałek, dnia 22 bm. 
wskazama palcem zwy- o godz. 18 w lokalu wła1Snym 'Przy ul. Pogo-
cięzcy nie może być już now-skiego 82 odbędzie się walne zebranie sek-

e~~~~! żadnych wąLpli- Czyta1· cie ,,Głos Robotniczy" ~!z~1;;:~~jl· związane z wyborem nowego 
Będzie nim ŁKS, pyta- Obecność obowiązkowa. ~_...~ . ..,.....,.......,.,~~--~~~---- ._,,...,_, ______________________________________ ~ ___ .....; ______________ .._,. 

Pilha nożna H' Lodzi 

Klasa fi do boju 
W niedzielę rozpo.czynają 6ię 

~ w okręgu łódzkim zawody piłki 
,,_~ V' nożnej o mistrzostwo klasy A. 

Na boisku Zjednoczonych o go­
dzinie 11 spobka się TUR łódz."lc.i 
z ·pabi<inickim PTC. Według wszel­
kich znaków goście winni z tego 
meczu wynieść 2 punkty. 

ŁKS I B podejmuje Lechię. -
(Prawdopodobme mecz ten roze­

grany zostanie przed zawodami o mistrzostwo 
Ligi ŁKS - Ruch). Gospodarze mają 5zanse 
pokonać gości tomaszowskich. 

CENTRALA TEKSTYLNA 

Biuro Eksportowe 
„CETEBE" 

poszukuje: 

EKONOMISTÓW -handlowców 
ze znajomo:"~'" iQzyków obcych oraz 
długoletnią praktyką z zakresu han­
dlu zagranicznego. 

PRAWNIKÓW z doświadczeniem 
w zakresie naukowej organizacji pra­
cy. 

--~IĘGOWYCH-bilansistów 

z dłuższą praktyką i znajomością 
przebitki. 

:<'A CHOWCÓW-branzystów 
na wszystkie branże przemysłu włó­
kienniczego z• długoletnią praktyką. 

\JASZYNISTEK-korespondentek 
ze znajomością języków obcych. 

Warunki do omówienia. Oferty wraz 
z referencjami i szczegółowym życiory­
sem należy składać w Wydziale Per­
sonalnym „CeTeBe", Łódź, ul. Moniusz­
ki 3 w godz. służbowych. 1828-k 

W Zgierzu Boruta walczyć będzie z koleja­
rzami, których tydzi·eń temu zdołała pobić w 
Łodzi w stosunku 3:1. Sądzimy, że i tym r·a· 
zem ZZK poniesie klęskę, chyba, że zagra do­
brze i. .. zdobędzie dwa punkty. 

Do Piotrkowa wybierają się Zjedn.o-cze.n.i, 
aby zmierzyć 1Się z tamtejszą Concordią. Wlas-

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 

16,30 i 

OSTATNIE DNI! 
dwa przedstawienia - o godz. 
19.30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel­
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M. Dą­
browski, J. Darski. Z. Łuczak, H. Szwaj­

i cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci § 
: Łopatowskich. .:.c: 
~ Przedsprzedaż w kasie teatru w godz.~~ 
§ 10-13 t od 16, tel. 140-09. ~§ 
11 111łłłUUllllUlllllllllllU111111111UlllłłlllllłłlfłlllfllllłłlłllUllllllllUH1111; 

ZJEDN~CZENIE PRZEMYSŁU 
BUDOWY . MASZYN WŁÓKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
Łódź, ul. Dowborczyków Nr 37 

zatrudni natychmiast: · 
1-go INŻ. - MECHANIKA względnie 

technika-mechanika z długolet­
nią praktyką na stanowisko sze­
fa narzędziowni. 

1-go MAJSTRA na obróbkę metalo­
wą z długoletnią praktyką. 

1-go TECHNIKA-metalowca na sta­
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze­
nia. 

1-ną Wysokokwalifikowaną MASZY­
NISTKĘ. 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życiory­
sem i odpisami świadectw należy kiero­
wać do WydziałU Personalnego Fabry­
ki od godz. 8-15. 1863-k 

ny teren i publiczność przemawiają za g.ospo· 
darzami, którzy w najgorszym wypadku jeden 
punkt wyrwą drużynie fobrycznej. 

I wre.szcie w Tomaszowie TUR go.ścić bę• 
dz.ie leadera klasy A, Widzew IB. Zawo.dy te 
zapow1adają się ciekawii!e. Go<S·podarze dążyć 
bądą za wszelką cenę do uzyskania wygranej, 
zaś Widzew bez zbytniego wysiłku nie pozwo­
li sobie wydrzeć z.wycięstwa. 

Obecni·e ta:belka rnzgrywek przed<Slawi•a się 
naiStępująco: 

gier pkt. 5los. br. 
1. Widzew 8 14 23:10 
2. PTC 8 12 26:14 
3. TUR (Tomaszów) 8 12 21:14 
4. ŁKS IB 9 10 20:15 
5. Lechia 9 10 18:16 
6. Zjednoczone !J 10 18:22 
7. Concordia 9 7 17:26 
8. ZZK 9 4 17:22 
9. Boruta 5 2 7:13 

10. TUR (Łódź) 8 1 10:25 

Dzis .ejsze imprezy sportowe 
Kalendarzy1< sportowy na d?.i5iejszą nie­

dzielę przedstawi<i się następująco: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

o tytuł drużynowego miiStorna Polski. Spotkają 
się lokalni rywale: ŁKS i Tęc-z:a. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-u, godz. 15 -
zawody o mistrzostwo Ugi: ŁKS - Ruch. 

O mistrzostwo klasy A ŁOZjPN odbędą się 
następujące mecze: godz. 13-t<i, boisko ŁKS-u: 
ŁKS IB - Lechia (Tomaszów); godz. 11~ta bo­
~ko. Zjednoczonych: TUR (Łódź) - PTC' (Pa· 
b1aru.ce); godz. 15-ba, boisko Zgirerz: Boruta -
ZZK, boi5ko Pio~rków: Coill.<:·ordira. - Zjedno­
czone; hoi·sko Tomaszów: TUR - Widzew IB. 

Kto dzisiai sędziuie w ringu 
Wydział Spraw ,Sę~iowskich PZB wy'lna­

czył na z·awody o druży.nowe mistrzostwo Pol­
ski, które odbędą się dzisi1aj, lllastępującie ko­
misje sędzoiow5k.ie: 

OFIARY I 
NA · RTPD: Ostrowski W.aclaw, Trybunal· 

ska 9 - 1000 zł; w podzięce Robotn. Tow. Przy­
jaciół Dzieci za część artystyczną na akademii 
w dniu Swięta Kobiet, premiowane ro-bot.nice 
PZPB Nr 7 1Składają 7.000 zł. 

Program radiowy na dziś 

K_S Wa'I't~ (Poznań) - MKS (Gdańsk) w Po­
znanm: w rmgu - Federowicz (SI.), na punk­
ty - Kugacz (Pomorrze), Twardowski (Łódź), 
Pasturczak (Wa;rszawa). 

. ŁKS ~Łódź) - WZKS „Tęcza" (Łódź) w Ło· 
dz1: w nngu - Kowa'1s'k.i (Pozn~). na punkty 

Sudziński (Warszawa), Lilltowski (Pomań), 
Rozmaryino.wski ('P.omorze). 

· NA WALCZĄCYCH DEMOK,RATÓW GRE­
CJI: Woj. Samoclz. Pluton Operacyjny 1.000 zł. 
z okazji urodz.in tow. Wajnberga - 1.000 zł. 

NA POMOC DLA DEMOKRATYCZNEJ 
HISZPANII: Koło Ligi Kobiet przy PZPW Nr 36 
oddział V przy ul. Południowej 52 - 1.577 zł. 

NA DZIECI" OCIEMNIAŁE: Ob. Drożdże­
wicz Jan, kolporter „Głosu Robotniczego", pra­
cownik PZPW Nr 3, Tylna 6, z okazji wydania 
1000-go numeru naszej qilzety - 1.000 z!. 

NA SIEROTY PO ZAMORDOWANYCH 
NA SIEROTY po zamordowanych przez oku· 

panta - 3.000 zł. 

7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 15.55 Muzyka operowa. 16.40 Audycja dla 
8.20 Program dnia. 8 30 Muzyka 8.50 Pogadan.- dzieci. 17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem". 
ka Zw. P. Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeń- 17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 
stwo z kościoła na Starym Mieście w W-wie. (Ł) „O skąpym ojcu, dobrym synu i karpiu" 
10.00 „Oblicze Bydgoszczy" - audycja regio- - intermedium plebejskie. 18.40 Koncert mu­
nalna. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) zyki poważnej. 19.10 „Nowe książki" _ felie­
, Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Nowe na- ton. 19.25 (Ł) Utwory na wiolonczelę. 19.45 
grania płyt. 11.50 (Ł) Wiadom. dla R-węzłów (Ł) Gawęda p. t. „I na kromkę chleba zapra­
wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan. 12.04 Po- cować trzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia­
ranek autorski Wł. Broniewskiego. 13.15 Mu- domości sportowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie 
zyka. 13.30 „Trybuna Ludów". 13.40 „Niedziela programu lok. na jutro. 21.00 „Jugosławia 
na wsi". 14.25 ,,Zły odbiór" - zagadka radio- przemawia do PolsL,". 21.30 „Na muzycznej 
wa. 14.35 Chwila Biurn Studiów. 14.40 .. Wino- fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo­
grona" -- słuchowisko. 15.25 Pieśni .;. wyk. ści sportowe. 23. ')0 Ostatnie wiadomości. 23.30 
połączonych chórów: „Akademickiego" i Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 
,.Echo". 15.45 „Stulecie „Wiosny Ludów". 0.40 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

Polak sędziuje mecz Czechosłowacja-Wągry 
K~AKóW. Według donilesiienia. dziennika. 

cz~k1ego „Svobodne Slov-0", związki p~ar· 
s:k1e C~ec~osłowiacji i Węgier zaproponowa­
ły wspolme na sędziego międzynarodowego 
meczu Czecho~lowacja. - Węgry, który ro­
zegrany ~ostame w dnm 23 maja br., sędzie-
go polsbcgo Rutkowsk•iego. · 

J~t to zaszczylne wyróżni.en.ie jednego 
z na1lepszyc~ arbitrów pol<Skich, który w do­
ty~hczasowei swojej karierze ma jµż w.iele 
ri;uędiynawdowych spoitkań n-a olbcym tere.­

me. 
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